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Zaolzie wita Wodza Narodu
sercem i kwiatami

Marszałek Smigły-Rydz wzywa do pracy dla Polski potężnej i silne)
CIESZYN. Na bogato udekorowanym pe­

ronie dworca wschodniego w Cieszynie u­
stawiła się kompania honorowa ze sztan­
darem i orkiestrą oraz oddział Legionu Za­
olzańskiego. Na prawym skrzydle stanęli:
dowódca dywizji i dowódca pułku.

Na krótko przed przyjazdem pociągu
przybył dowódca samodzielnej grupy opera­
cyjnej „Śląsk" gen Bortnowski w towarzy­

stwie gen. Malinowskiego, gen. Łuczyńskie­
go, komendanta straży granicznej gen. Jur­
Gorzechowskiego i oficerów sztabu oraz
wojewoda śląski dr Grażyński wraz z dele­
gatem woj. śląskiego przy samodzielnej gru­
pie operacyjnej „Śląsk" wicewoj. Malhomme
i starostą powiatu cieszyńskiego Plackow­
skim. Obecni są również naczelnicy wszy­

stkich urzędów.
Program przewidywał uroczyste powita­

nie Marszałka Śmigłego-Rydza dopiero na
moście nad Olrą.

O godz. 9 .40 rozlega się komenda
„PREZENTUJ BROŃ".

Przy dźwiękach hymnu narodowego wjeżdża
na dworzec pociąg specjalny.

I wagonu wysiada Naczelny Wódz
Wraz z Panem Marszałkiem przybyli:

szef sztabu głównego gen Stachiewicz, płk.
Strzelecki, płk Munnich, płk Glabisz. Ponad­
to przybył dyrektor Mieczysław Lepecki z
Prezydium Rady Ministrów.

Pan Marszałek wita się z przybyłymi na
jego spotkanie. Dowódca kompanii honoro­
wej składa raport. P . Marszałek Śmigły­
Rydz przechodzi dwukrotnie wzdłuż frontu
kompanii honorowej. Sztandar pochyla się
przed Wodzem, orkiestra gra hymn naro­
dowy.

„Czołem kompania chorągwiana" — po­
zdrawia wódz żołnierzy.

„C zoł em Panie Ma rszałku", rozlega się
gromkimi okrzykami.

Następnie Pan Marszałek w towarzy­

stwie gen. Bortnowskiego wsiada do otwar­
tego samochodu, witany burzliwymi okrzy­

kami przez licznie zgromadzoną przed dwor­
cem publiczność i obrzucony kwiatami.

Formuje się długi szereg samochodów,
które przesuwają się wolno między szpale­
rami formacji Obrony Narodowej, prezentu­
jącej bron.

ZZA KORDONU ŻOŁNIERZY SYPIE
SIĘ DESZCZ KWIATÓW.

Wzdłuż całej trasy tłumnie ustawiona pu­
bliczność wz nosi e ntuzja styczne okrzyki.

Przy moście nad Olzą, który tak niedawno j granicę ustawiono wspaniałą bramę trium­
jeszcze rozdzielał miasto i tworzył sztuczną I falną U góry widnieje napis:

„Ziemia piastowska wita Oswobodziciela
"

Pod bramą oczekuje przybycia Naczel­
nego Wodza burmistrz połączonego Cieszy­

na Halfar, starosta cieszyński Plackowski,
starosta frysztacki dr Wol oraz liczne dele­
gacje związków i stowarzyszeń Polaków z
Zaolzia.

W chwili, gdy Marszałek Śmigły-Rydz
wysiadł z samochodu, podszedł do niego

burmistrz Halfar, aby w imieniu ludności po­
łączonego Cieszyna powitać Wodza tej ar­
mii, której Śląsk Zaolzański zawdzięcza swe
wyzwolenie.

Ludzi zasłużonych — mówił burmistrz
— odznacza się zwykle orderami Lud Za­
ol zań ski nic dysponuje takimi odznacze­
niami.
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Uroczystość w Aeroklubie Warszawskim

MOŻE DROGIEGO WODZA UDE­
KOROWAĆ JEDYNIE MIŁOŚCIĄ

SERDECZNĄ
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Dnia 9 bm. na lotnisku Aeroklubu War­
szawskiego, odbyła się uroczystość przekaza­
nia Zarządowi Głównemu LOPP. eskadry sa­
molotów, ufundowanych przez zasłużonego
przemysłowca warszawskiego Prezesa Juliana
Glassa.

Na zdjęciu widzimy chwile rozpoczęcia u­
rociystosci. Siedzą od lewej: PP.i Wicemini­

ster Przem. i Handlu Wierusz-Kowalski, Wi­
ceminister Komunikacji Piasecki, ofiarodaw­
ca Julian Glass, Prezes LOPP. gen. dyw. Ber­
becki i delegat Prezydenta Miasta Chojecki.

Miejmy nadzieję, że obywatelski czyn Pre­
zesa Juliana (Massa pobudzi ofiarność społe­
czeństwa na cele obrony narodowej.

Kończąc swe przemówienie, burmistrz
Kalfar wręczył Panu Marszalków, symbo-#
liczny chleb i sól. wznosząc okrzyk na jego
cześć, wielokrotnie podchwycony przez
zgromadzone tłumy.

W imieniu kobiet Śląska Zaolzańskiego
W niezwykle serdecznych słowach powitała
Marszałka przedstawicielka Związku Go­
spodyń Wiejskich p. Rudzka, po czym 5-le­
tnia córeczka bohatersko poległego w wal­
kach o wolność Śląska Zaolzańskiego ko­
mendanta harcerstwa cieszyńskiego śp. Wi­
tolda Regera, wręczyła Marszalkowi wią­
zankę kwiatów.

Następnie .•#«•*

zabrał glos Marsz. Smiolu-Rudz
wygłaszając następujące przemówienie:

Panie burmistrzu, obywatele!
Jestem naprawdę głęboko wzruszony

siewami, które Pan wypowiedział. Jestem
rak wzruszony, jak wówczas, gdy słucha­
łem entuzjazmu głębokiej radości, która
szła przez przestworza Polski w dniu, gdy
żołnierz polski po raz pierwszy przekro­
czył ten most.

Ale poza radością, która jest i musi być
z natury rzeczy w Waszych sercach, na­
pewno jest i duma z tego, że przetrwaliśmy
jako twardzi, hartowni Polacy, którzy nie
ugięli się, manifestując stale swoją wolę po­
wrotu do Macierzy i to, że czują się Pola­
kami i Polakami pozostaną.

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Jesienną okazję handlową — korzystne warunki zawierania transakcji
«§•!•

JESIENNY POKAZ TARGOWY
który zaprasza wszystkich do licznego zwiedzania! Niskie ceny wstępu!
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Zaolzie mila Ha Narodu
sercem I kwiatami

(Dokończenie ze «r. 1 -ej).

V tym pierwszym dniu, gdy kraj Wasz
rnczął przechodzić pod władzę Polski, gdy
c krzyk Wasze," radości rozlegał się stokrot­
nym echem po całej Polsce, każda i/a, któ­
rj pijncla po wzruszonyn policzku Wa­
j'\m, Wywoływali podobna łzę na bratnim
roltwku po tamtej stronic Polski.

Po/a tym, że wracacie do nas, że pr/e/
to staliśmy się silniejsi. Naród polski przy
i\ osobności tych wielkich dni odniósł je­
s.czc jedną wielką korzyść. Teraz, jak żoł­
nierz, kiedy sio bitwy id/ie, kiedy wic, że
/.. chwilę nanie w obliczu niebezpieczeA­
•t\\a, ogląda swą broń, patrzy, czy karabin
HM nabity — tak samo i Naród polski w
owych dniach spojrzał po sobie na swoją
1 i on moralna, rozejrzał się jak ma postą­
pić, zrobił apel swoich sil duchowych, swej
wiary i woli.

tężyzną piechoty, dalej kawalerii, broni pan
eernej itd.

Wojsko publiczność pozdrawiała serdecz­
nymi okrzykami i oklaskami.

Po skończone) defiladzit Pan Marszałek
podszedł do grupy rozentuzjazmowanych
harcerek, ustawionej na przeciw trybuny i
spędził wśród nich parę chwil na przyjaciel­
skiej rozmowie. To bezpośrednie zetknięcie
się Naczelnego Wodza z młodzieżą dało po­
wód do

Wtedy
STWIERDZIŁ W SWEJ DUSZY
ZDROWY INSTYNKT NARODO­

WY I PAŃSTWOWY,
potrzebny każdemu narodowi i każdemu
p.untwu, które chce się utrzymać na po­
pierzchni życia międzynarodowego. Zoba­
czył, co jest zdrowym ziarnem, a co plewą,
ci >cst kruszcem twardym, a co gliną, któ­
ra się rozsypuje między palcami.

TO JEST TEN WIELKI ZYSK PO­
ZA INNYMI ZYSKAMI, KTÓRY
NARÓD POLSKI ZDOBYŁ W TYCH

DNIACH.

Kończę już moje słowa. Jeszcze raz wy­
powiadam głęboką radość, że mogę tu sta­
nąć między Wami i chcę jeszcze jedno
stwierdzić:

Do tych ostatnich dni, kiedy z Polski
rozmawialiśmy z Wami. mówiliśmy m v
i w y. Minęły te czasy. Nie ma już formy
my i wy. Została ona złarru.ła, skru­
szona, odrzucona precz.

TERAZ JESTEŚMY TYLKO MY,
WSZYSCY ZJEDNOCZENI, MY,
WSZYSCY MAJĄCY SWOIM WY­
SIŁKIEM I SWOJĄ PRACĄ ZRO­
BIĆ POLSKĘ POTĘŻNĄ I SILNĄ,
ZĘBY JĄ TAKĄ ODDAĆ POKO­

LENIOM NASTĘPNYM".
Około godziny 10 na most w Cieszynie

wjechał Naczelny Wódz w otoczeniu gene­
rałów Bortnowskiegc i Malinowskiego i Wo­
jewody Śląskiego dra Grażyńskiego, który
też powitał Pana Marszałka.

Naczelny Wódz wysiadł przed mostem
i pieszo przeszedł na drutfą stronę Olzy aż
do trybuny, witany owacyjnie przez zgro­
madzone tłumy ludności.

Rozpoczęła się
WSPANIAŁA DEFILADA,

prowadzona przez generała Abrahama
Przewinęły się przed oczyma tysięcznych
tłumów zwarte szeregi, imponującej swą

DALSZEJ WZMOŻONEJ OWACJI NA
CZEŚĆ OSWOBODZILIELA ZAOLZIA.
Następnie Pan Marszałek Śmigły-Rydz

udał się do Cieszyna Zachodniego, skąd na­
stępnie wśród niebywałego entuzjazmu lud­
ności, ustawionej przy ulicach i drogach od­
był podróż at do Jabłonkowa. t Wszędzie
witano Dostojnego Gościa wznoszonymi na
Jego cześć okrzykami, widząc w Nim przed­
stawiciela zbrojnego ramienia Rzeczypospo­
litej.

Śląsk Zaolzański goszcząc na swej bo­
haterskiej ziemi Wodza Naczelnego prze­
żył jeszcze jeden wielki i radosny dzień,
który na długo utrwali się w pamięci tysięcy
rodaków, którzy uczestniczyli w uroczysto­
ści powitania na cześć Marszałka Śmigłego­
Rydza.

Wybory

Ruch przedwyborczy na Śląsku
W POWIECIE KATOWICKIM.

Dzięki Inicjatywie prezydium Obwodu I pre­
zydiów oddziałów odbyły się w powiecie w u­
biagtym tygodniu odprawy przewodniczących i
sekretarzy oddziałów w Mysłowicach dla
Mysłowic, Brzęczkowic, Brzezinki, Janowa, Gi­
szowca, Nikiszowca oraz Szopienic, w Sie­
mianowicach dla Siemianowic, Malej Dą­
brówki, Bytkowa, Baagowa, Michałkowie, Prze­
lajki oraz Wełnowca, w Nowel Wsi dla
Nowej Wsi, Kończyc, Kochlowic, Pawiowa, Biel­
szowic, Makoszów, Kłodnicy, Halemby oraz By­
kowiny iw Katowicach dla Wielkich Ka­
towic, pod przew. przewodniczącego obwodu p.
Fr. Dlugiewicza. Tematem obrad było omówie­
nie technicznych stron przeprowadzenia akcji
wyborczej na terenie powiatu.

Poza tym odbyło się w Siemianowi­
ch zebranie informacyjne dla mę­

żów zaufania, na którym przewodniczący od­
działu p. prof. Wesołowski zapoznał zebranych
z zadaniami mężów zaulania i zalecił rozpocząć
pracą na terenie miasta pod hasłem „dnia 6 li­
stopada staje każdy do urny wyborczej".—
W Małej Dąbrówce odbyło aią pod prze­
wodnictwem przewodniczącego oddziału p. nacz .
Rzepki zebranie prezesów i sekretarzy polskich
związków i towarzystw. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił oraz praktyczne wskazówki
podał wiceprzewodniczący obwodu p. proł. We­
sołowski. W dyskusji poruszono, że pozytywne
ustosunkowanie się do wyborów jest obowiąz­
kiem każdego Poiaka W spiawach lokalnych
poruszono kwestie rozpoczętej budowy domu
paralialnego. —W Nowe! Wsi odbyło się
w niedzielę, dnia 9 bm. zebranie miejscowego
oddziału O. Z . N ., na które przybyło około 300

osób. Zebranie zagaił p. Górny Referaty wygło­
sili p. M. Dzierżanowski i p mgr Ludwiczak •
Katowic. Wygłoszone referaiy zebrani przyjęli
z wielkim zadowoleniem, uchwalając poprzeć
akcję O. Z . N . jak najmocnie,

­W Kończy­
c a c h odbyło się zebranie przedwyborcze przy
udziale ponad 200 osób. Referat o aktualnych
zagadnieniach politycznych wygłosił p. mgr Ry­
guła. —W Brzezince uczestniczyło w ze­
braniu ponad 150 osób, do których przemawiał
nacz. gminy p. Korus. Na wszystkich zebraniach
uchwalono rezolucje, że wszyscy obywatele idą
do wyborów, mimo hałaśliwej propagandy opo­
zycji, gdyż ostatnie wypadki w polityce między­
narodowej wykazały dobitnie co zdziałać moi/
naród zjednoczony.

W POWIECIE ŚWIĘTOCHŁOWICKIM
odbyło się wielkie zebranie w Łagiewni•
k a c h przy przepełnionej sali, w której pomie­
ścić się mogło zaledwie 800 osób Przemawiali
kier. szkoły p. Demarczyk i p. ini. Fularski. o
polskiej polityce zagranicznej i w sprawach wy­
borczych. Wysłano depesze hołdownicze do Pana
Prezydenta R. P ., do Wodza Naczelnego i do
Min. Spraw Zagr. Becka. Ponadto uchwalono
rezolucję, że ludność Łagiewnik bierze udział w
wyborach, ponieważ chce odpowiadać za losy
państwa i współpracować w ramach organiza­
cyjnychO.Z.N. — W Orzegowie naze­
braniu oddziału przemawiał o. kier. szkoły De­
marczyk na temat aktualnych zagadnień poli­
tycznych. Zebrani uchwalili rezolucję, w k«óre)
podkreślają konieczność wzięcia udziału w wy­
borach, gdyż jesteśmy członkami wielkiego na­
rodu, dumni z jego osiągnięć wewnątrz i ze­
wnątrz państwa

Za późno i źle!
Tutejszy organ chadecki „Polonia" uz nał

wreszcie za stosowne wypowiedzieć się
K» sprawie Rusi Podkarpackiej i doniosłego
zagadnie nia uspólncj granicy polskr-węgier­
fkicj. Lepiej późno, aniżeli w ogóle me!

Przyzwyczailiśmy się jut w ostatnim okresie
czasu do tego, £e „Polonia" w sposób bardzo

Polską obecnie po załatwieniu śląska Zaol­
zańskicgo. Uderza to szczególnie wobec pro­
blemu Spiszą, Orawy i Czadeckiego ora z za­
gadnienia wspólnej granicy polsko . węgier­
skiej. „Puściła wreszcie farbę" w sprawie
Rusi Podkarpa ckiej . Ale i tu powtórzyły się
dawne nawyki, tak dobrze nam znane z

tpieszały i niezdecydowany podążała za tak zamkniętego już rozdziału, któremu możnaby
bardzo istotnymi z punktu widzenia interesu
narodowego i tak wyjątkowo doniosłumi zda­
rzeniami na granicy pohko.cze»kie}. Chwi­

lami trudno było zorientować się, kumu bar­
aziij tyetliwa i przychylna jest „Polonia" —

Polakom na śląsku Zaolzańskim, czy może...
Czechom . Coprawda dla spr awi edliwości
przyznać trzeba, te po wygraniu przez Polskę
iprawy śląska Zaolzańskicgo, st anowi sk o or­
ganu „Stronnictwa Pracy" stało się znowu
wyraźne — wyraźne z zastrzeżeniami. Bo
oto w powitalnym artykule „Pol onii" wtedy,
k:cdy wszystko co w Polsce żyje cieszyło się
z dokonanego aktu sprawiedliwości dziejowej,
znalazł się taki zgrzyt:

„Oby to był ostatni w dziejach okres spo­

dTć tytuł: stosunek „Polonii" do sprawy ślą­
ska Zaolzańskicgo. „Zawsze powraca się do
twych pierwszych miłości" — mówią Fran­
cuzi. Z tych możliwych rozwiązań sp rawy
Rusi Podkarpackiej, które „Polonia" wyl icza:

1) oddanie tej krainy Węgrom,
2) utworzenie niepodległego państwa „ukraiń­

skiego,
3) pozostawienie Rusi

Czechosłowacji".
Podkarpackiej przy

wybiera ostatecznie oczywiści e eioentualność

trzecią — pozostawienie Rusi przy Czecho­
słowacji. Pie7-wsza miłość przemogła głos
rozsądku. Boć przecież wyraźnie szt uczne

jest uzasadnienie tej koncepcji, podane w ar.
tykule „Ruś Podkarpacka — S możliwe roz­

rów między dwoma słowiańskimi narodamil wiązania zagadnienia" („Polonia" 12 10. nr

Król Belgów w Paryżu
PARYŻ. Królowa Elżbieta belgijska przy­

była do Paryża i zatrzymała się w ambasa­
dzie belgijskiej.

Król Leopold przybywa do Paryża dziś ra­
no.

Król belgijski Leopold 3 oraz księżna Pie­
montu wezmą udział w odsłonięciu pomnika
króla Alberta. Pomnik ten wzniesiony został
na skraju Placu Zgody u wybrzeża Sekwany,
w miejscu, gdzie w czasie wystawy między­

narodowej znajdowało się jedno z dwuch głó­
wnych wejść wystawowych. Pomnik przed­
stawia króla Alberta na koniu, spoglądającego
ku ogrodom Tuillerie.

PARYŻ. Księżna Piemontu przybyła do
Paryża o godz. 8 .10. Na dworcu powitali księż­
nę charge d' affaires włoski z całym persone­
lem ambasady, płk. Tassin, jako przedstawi­
ciel prezydenta Lebrun oraz szef protokułu
Lozc w imieniu ministra Ronnet. Przy wyj­
ściu i dworca księżna powitana została owa­
cyjnie przez licznie zebrane tłumy ludności.

Oby Czesi nie próbowali kiedyś korzystać
z okazji, gdy my się znajdziemy w jakichś
trudnościachl
Bardzo to charakterystyczne!
I poszła z tym „Polonia" między czytelni­

ków, także czytelników z Zaolzia. Któż ten
drobiazg zauważy, któż się na tym zrozumie!
Mogło jedno z polskich pism codziennych
stioarzać sobie alibi na terenie Śląska Zaol.
żeńskiego, przede wszystkim dawnymi s woi­

mi numerami, może „Polonia" stwarzać je
nowymi , najnowszymi.

Ale historia się powtarza, powta rzają się
b'cdy. Zwłaszcza w tak gorącym okresie,
jaki obecnie przeżywamy, trudno jest dopra­
wdy wszystko z góry przewidzieć, przed wszy­
stkimi ewentualnościami się zabezpieczyć. A
dawne sympatie tkwią głęboko. Trudno dzia.
łać przeciwko ser cu.

W ten sam, co poprzednio, opieszały i
kunktatorski sposób zachowała się „Polonia"
wobec nowych problemów, stojących prz ed

502U). Bo pomyśleć! — na to, aby tezę o ko­
nieczności pozostawienia Rusi Podkarpackiej
jakoś uzasadnić, trzeba było przeprowadzić
fantastyczny icyiuód o zagrażającej woj sk o­
wej współpr acy niemiecko-węgierskiej prze.
ciwko Polsce. Czyżby „Polonia" zapomniała,
•ze w najcięższych chwilach Polski niepodleg­

łej, w czasie nawały bolszewickiej, wł aśni e

Węgrzy bez więlcszego interesu włas neg o, a
może nawet przeciwko niemu, przyszli nam
z pomocą, te natomiast Czesi, nie tylko że
„palcem w bucie" nie kiwnęli, ale nawet wy­

raźnie przeszkadzali w realizowaniu pomocy
v:ęgierskiej?!

Dziwne jest doprawdy stanowisko chadec .

klej „Polonii", tym bardziej dziwne te na in­
nym miejscu w tym samym artykide, przy­
znaje, że wszystkie względy geograficzne i hi­
storyczne przemawiają za oddaniem Rusi

Podkarpackiej Węgrom.
Z. Gr.

Prosimy nie zapomnieć
#«dać w sklepie przed najbliższym pra­
niem nie „mydła", lecz wyraźnie mydła

*Kołłontay z pralką
"

,

Pamiętajcie!
że już 19. bm. rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy 43-ej Loterii
Losy jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

Dom Bankowy Sz. Birman i J. Sztybel
Katowice, Dworcowa 9 Oddział: Chorzów,Pocztowa2
gdzie w 42-ej Loterii padła wygranaIłSO.OOO.­
oraz Wiele innych. Główna wygrana zł 1.000 .000 ,—
Szanse wygrania są kolosalne.

1/» losu 10 zł.

Kto będzie kandydował?
WARSZAWA, (lei. wl.) Jak w:adomo, vi

dniu dzisiejszym okręgowe komisje wyborcze
wystawiają w swoich okrajach po 4 kandyda­
tów na posłów. W kołach politycznych prze­
widują, iż do Sejmu kandydować będą wszy­

scy członkowie rządu za wyjątkiem mnistrs
spraw wojskowych generała Kasprzyckiego.

Dużą sensację wywołuje wiadomość nad­
chodząca z „Lewiatana", którego w przysz­
łym Sejmie nie mają reprezentować podobno
przyszli posłowie Holynski i Wierzbicki, wy­
stępujący w imieniu „Lewiatana" w poprzed­
nim Sejmie, a interesy tej gruny reprezento­
wać ma podobno w przyszłym Sejmie lift. Ta­
deusz Zamoj'skl, wpływowa osobistość w prze­
myśle chemicznym.

Jak słychać, do wyborów ma wystąpić
również oenerowska „Falanga", która ma po­
pierać swoich kandvdatów adwokatów Wil*
ck:ogo i Rośeiszewskicgo.

Dr h. c. Marszalek
Śmigły-Rvdz

WARSZAWA, (tel. wl.) Jak słychać, dy­
plom doktora honoris causa, który otrzymał
Marszalek Śmigły Rydz od warszawskiej poli­
techniki wręczony ma być Tanu Marszalków,
uroczyście w połowie listopada.

Na uroczystość wręczenia dyplomu dok­
torskiego Marszalkowi Śmigłetmu Rydzowi
zaproszeni mają być Pan Prezydent R P. i
cały rząd z p. premierem generałem Sławo;
Skladkowskim na czele.

Go Czesi (I113 oddai Uleopom?
KOMARNO, PAT. Jak wynika z wy­

danego przez władze czeskie rozporządze­
nia, nakazującego iudności 9-ciu powiatów
nadgranicznych oddanie posiadanej bronij
delegacja czeska jest skłonna przyznać Wę­
grom 9 następujących powiatów: Dunasze­
dahely, Ogyala, Komarno, Arkany, Zselyz,
Feled, Tornailya, Szep sy, KyraJyhel m ec
oraz Ypolysag, które to miasto wojsko wę­
gierskie już zajęło. Obszar objęty tymi po­
wiatami ciągnie się wzdłuż granicy.

ZGON ZABÓJCY BUŁGARSKIEGO
SZEFA SZTABU GENERALNEGO
SOFIA. Zabójca buligarsk^co szefa »tabO

generalnego z\ma>rł, n:e odzyskawszy przytomuno.
ści, po dcfconainej ctpera«ji trepanacji musiki.

Odznaczenie węgierskie
dla wicemin. Bobkowskiego
BUDAPESZT. W drugim dniu pobytu na

Węgrzech wicemin. Bobkowski złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza oraz pod
pomnikiem gen. Bema. Następnie wicemin.
/Bobkowski był przyjęty przez regenta Węgier
IIorthy'ogo, który mu wręczył insygnia wę­
gierskiego orderu ,,1'our le merite" pierwszej
klasy. Po audiencji polski wicemin. komuni­
kacji wraz z małżonką był na śniadaniu wy­
danym przez regenta i panią llorthy.
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SotSSlA"
STAROSOLSKI NA WIDOWNI

WARSZAWA (tri. wl.) W Sądzie Naijwyi­
łtyim rozpatrywana będzie wkrótce kaffgcda gło­
śnego w swojm czasie procesu przeciwko osia­
wicnemiu hochsz,tE(plcrowi i OMWbMri, znanemu
na gruncie ńląslóm pod fałszywym in,lwkl1t'aill
łoś, Bds.kiego — Czesławowi S.arr .sclskieimm
Js'k_ wiadoimo, Starosolskj adołał zmyj ć czuj.
/wić dyrekcji buty „Flor:am" w świętochłowi­
cach i pracewał ta.m przez kilka miesięcy w cha­
rakterze inżyniera konstruktora. Starosofcki
przez sąd w Katowicach skazany został na 7 lat
wi^z.cinia. (X»&u*t nie braci tupetu i usiłuje u­
ly-iksć zimianę wyrck-u w Sądzie Najwyższym.

Osad na zębach jest poć2a>
kiem kamienia nazębneao

i próchnicy. Pasła do
zębów Odol usuwa

osad i czyni zę­
by śnieżno

białymi.

(J. W .) Zainteresowanie nie mniejsze
cd sprawy czeskiej budzi w nowych warun­
kach zagadnienie słowackie. Dążenia wol­
nościowe narodu słowackiego ziszczają się
wreszcie. Błąd historyczny, który popełnili
politycy czescy pokroju Benesza, zlekcewa­
żywszy umowę pittsburską, zemścił się sro­
dze na Czechosłowacji. Nad wyraz słuszne
Lyły w tym względzie uwagi wypowiedzia­
ne w Bratysławie, na powitanie pierwszego
r/ądu słowackiego, przez Czecha, dowódcę
\/ojsk stacjonowanych w Słowacji, generała
/'aka. Uwagi te streszczały się mnie; więcej
w następujących słowach: jestem głęboko
przekonany, że gdyby to, co dzieje się dziś'u w Bratysławie, stało się dwadzieścia lat
temu, to niewątpliwie nie działoby się obec­
nie z naszym państwem tak, jak się dzieje.
Trzebaby tylko dodać, że rozsądnego załat­
v. lenia wymagały już dwadzieścia lat temu
r.ie tylko roszczenia słowackie, ale również
roszczenia polskie i węgierskie. Wolna
Słowacja powstaje w atmosferze nie najlep­

iej z punktu widzenia współpracy naro­
dów czeskiego i słowackiego. Dopiero nóż
na gardle rządu praskiego skłonił go do za­
sadniczych ustępstw. Kto wie, czy fakt ten
nie zaciąży przykro na daLzym współżyciu
t/csko-slowackim!

Nie wiemy niczego konkretnego o cha­
rakterze prawno­publicznym nowej Słowa­
cji i o jej przyszłych związkach z narodem
t/.eskim. Dziennikarskie próby określenia
tego stosunku pojęciami unii względnie
związku państw niezależnych z szeregiem
Wspólnych dziedzin administracji publicz­
nej są oczywiście przedwczesne. Sprawa jest
przedmiotem targów i pertraktacyj między
r/ądem praskim i nowym rządem słowac­
kim. Czy rozwiązanie jej pozostanie jednak
v.yłącznie zależne od woli i zgody obydwu
r;-ądów? — to jest właśnie pytanie zasad­
nicze. Z zainteresowań, które wykazują
dla sprawy słowackiej rządy innych państw,
t przede wszystkim niemiecki, polski i wę­
gierski i wielkiej ich ruchliwości wnosić na­
leży, że zewnętrzne czynniki mogą mieć
wiele do powiedzenia w przedmiocie dal­
szego rozwoju spraw słowackich. Jak już
powiedzieliśmy, w pierwszej części tego ar­
tykułu

INTERES RZESZY NIEMIECKIEJ
ZMIERZA DO STWORZENIA Z
PRZYSZŁYCH CZECH STREFY
DOMINUJĄCYCH WPŁYWÓW
NIEMIECKICH. SŁOWACJA MA
BYĆ W TYM UJĘCIU ICH PRZE­

DŁUŻONYM RAMIENIEM.
Tym samym byłby dla Niemiec rozwiąza­
ny problem zabezpieczenia sobie decydują­
cej roli nad Dunajem, jeżeli uwzględnimy
istniejąca, równocześnie możliwość penctra­

Jugosławii.

Interesy Polski i Węgier w załatwieniu'
Prawy słowackiej są mniej więcej zbieżne.

Zarówno nam, jako też Węgrom zależy*'aśnie na uniknięciu jednostronnego po­
n
n>ożenia wpływów niemieckich w basenie

^ddunajskim. Zarówno my, jako też Wę­
Plzy, dążymy do zgodnego uregulowania
•ttnlejących pretensyj terytorialnych do Sło­

wacji. Zarówno my, jako też Węgrzy,
chcielibyśmy po wyrównaniu słusznych
tych pretensyj ułożyć sobie przyjaźnie sto­
sunki z narodem słowackim, którego prawa
do swobodnego bytu uznajemy i cenimy.

DLA POLSKI I DLA WĘGIER PO­
SIADAĆ MUSI W OBECNEJ CHWILI
ZASADNICZE ZNACZENIE, CZY
WOLNY NARÓD SŁOWACKI, W
ZROZUMIENIU KRZYWD WY­
RZĄDZONYCH NAM PRZEZ ZA­
BÓR CZESKI CZYSTO POLSKICH
I WĘGIERSKICH TERYTORIÓW,
ZECHCE W SPOSÓB UGODOWY
I WIELKODUSZNY TERYTORIA
TE ZWRÓCIĆ I TYM SAMYM USU­
NĄĆ WSZELKĄ PODSTAWĘ DLA
PRZYSZŁYCH MOŻLIWYCH A
TAK NIEPOTRZEBNYCH TARĆ.

Ntezałatwienie sprawy Spiszą, Orawy i czę­
ści wschodn. Czadeckiego, tak jak niezalat­
wienie sprawy czysto węgierskich ziem po­
granicznych, musiałoby rzucić cień na peł­
ny dobrej woli i życzliwości stosunek Polski
oraz Węgier do narodu słowackiego. Jeżeli
naród słowacki zdobędzie się na ten wielko­
duszny akt, to tym samym rozszerzy sobie
znacznie i wzbogaci podstawy swojego by­
tu w ramach, czy poza ramami Czechosło­

wacji, w oparciu o dobre stosunki z najbliż­
szymi sąsiadami i zabezpieczy się przed jed­
nostronnym naporem ekspansji niemieckiej.
Ugodowe załatwienie sprawy, o której mó­
wimy, leży więc w najlepiej zrozumianym
interesie Słowaków na drodze do wolności.

Jest w sprawach, dziejących się obecnie
w t. zw. basenie naddunajskim, jeszcze je­
den problem o ogromnym znaczeniu bez­
pośrednim dla Polski. Od wieków trwa na
najlepszych tradycjach oparta przyjaźń pol­
sko-węgierska. Przechodziła ona ogniowe
próby. W czasie, kiedy byliśmy pogrążeni
w rozpaczliwych zmaganiach z nawałą bol­
szewicką, Węgrzy dali nam znane wzrusza­
jące dowody sympatyj. W życiu narodów
budują się sympatie na realnym fundamen­
cie wspólnych interesów. Wspólne interesy
Polski i Węgier są w bieżącej chwili uchwy­

tne bardziej niż kiedykolwiek.
TRZEBA, ABY W OKRESIE OBEC­
NYCH PRZESUNIĘĆ W BASENIE
NADDUNAJSKIM, WSPÓLNE IN­
TERESY I SYMPATIE POLSKO­
WĘGIERSKIE ZNALAZŁY NOWE
WARUNKI ROZWOJOWE W PO­
STACI WSPÓLNEJ POLSKO-WĘ­

GIERSKIEJ GRANICY.
Gdzież może być taka granica? Narzuca

się oczywiście nasza granica z Rusią Pod­
karpacką, która długo z Węgrami najściślej
była związana.

Propaganda służąca uzasadnieniu jedno­
stronnej ekspansji niemieckiej w basenie
naddunajskim rozpowszechnia niestworzo­
ne pomysły na temat rozwiązania problemu
Rusi Podkarpackiej. Wysuwa się więc prze­
de wszystkim koncepcję zorganizowania na
tym terenie samodzielnego państewka. Po­
mysł taki jest prawdziwym nonsensem geo­
politycznym. Czyż bowiem można sobie w
ogóle wyobrazić samodzielność państwową
tego niewielkiego skrawka ziemi, siabo za­
ludnionego, pozbawionego wszelkich, ale
to absolutnie wszelkich podstaw samodziel­
ności i samowystarczalności gospodarczej.
Państewko takie żvćby przecież mogło tyl­
ko jako wasal jakiegoś państwa silnego.
I w tym właśnie miejscu stają się przejrzyste
tendencje polityków nierrreckich.

POLSKA DĄŻYĆ MUSI WYTRWA­
LE DO UZYSKANIA NA RUSI

PODKARPACKIE! WSPÓLNEJ
GRANICY Z WĘGRAMI.

Wielkie przemiany, które dzieją się w
basenie naddunajskim, zmuszają Polskę, na­
zajutrz już po odzyskaniu Śląska Zaolzań­
skiego — tego sukcesu nasze! aktywności
politycznej, do jak naibardziej aktywnej po­
lityki zagranicznej za południowo-zachodni
ni: naszymi granirami. Mamy coraz to no­
we dowody na to, że czynniki kierujące tą
polityką pracują z należytą czujnością i
energią nad zbudowaniem nowego fragmen­
tu potęgi Rzeczypospolitej na tym ważnym
europejskim odcinku.

2>2efeń polityczny w świetle wasv
RUMUNIA WOBEC ZASZŁYCH WYDARZEŃ

„Gazeta Polska" zamieszcza korespon­
dencją z Bukaiesztu oddającą nastroje Rumunii
wobec ostatnich wydarzeń. Rumunia wedtug ko­
respondenta „Gaz. Polskiej

" zdecydowana była od
początku dążyć do zachowania neutralności, Ru­
munia bowiem zarówno z uwagi na sytuacje we­
wnętrzną jak zewnętrzną potrzebuje jedynie po­
koju. Zmiany jakie nastąpiły ostatnio w układzie
stosunków Europy Środkowej spowodowały w Ru
munii następujące refleksje: 1) Sprawa czeska o
znaczą ostateczny upadek zbiorowego bezpiecjeń­
stwa. W" Rumunii przestano się łudzić, by gwa­
rancje wielkich możnych przyjaciół miały być
skutecznym puklerzem wobec niebezpieczeństwa,
2) Od 29 września Mała Ententa nie istnieje. 0­
stateczne rozpadniecie się jej pozwoli Rumunii
Jugosławii na uelastycznienie metod polityki za­
granicznej. 3) Obawa przed wskrzeszeniem paktu
czterech, którego zapoczątkowaniem była metoda
zastosowana w Monachium.

Korespondent „Gazety Polskiej" przytacza
głosy prasy rumuńskiej w tej sprawie:

„Dlaczego — pytał bukareszteński „I.e
Moment" — cztery państwa mają mieć prawo
stanowienia o losach 150 milionów ludzi, ty­
jących w pozostałych krajach Enropy, cenią­
cych swą godność i niezależność"? „Czy dy­
rektoriatowi czterech — pytał „Timpul" —
udać sie ma to, co się nie udało Genewie?".
„0 ile cztery mocarstwa ograniczą się do za­
łatwiania problemów, które ich tylko dotyczą,
metoda monachijska może dać pozytywne wy­
niki" — czytamy w „Independance Ronmai­
ne".

Ustosunkowanie opinii Rumunii do Polski ko­
respondent ujmuje w sposób następujący:

Sojusz z Polską nabiera tn dzisiaj no­
wego, jeszcze poważniejszego znaczenia. Ko­
lejne sukcesy międzynarodowa Polski, uzyski­
wane dzięki niezależnej i realistycznej polity­
ce, przemawiają dobitnie do świadomości mat,
które widzą w Polsce państwo silne, będące o­
•łoją lado. i pokoju w Euo#ie wschodniej i

środkowej. Ze wszystkich podstaw rumuńskiej
polityki zagranicznej sojusz z Polską raz je­
szcze okazał się najżywotniejszym i najtrwal­
szym. I jeśli dotychczas wytrzyma! wszelkie
próby, jeśli oparł się podkopom pp. Titulescn
i Litwinowa, jeśli przetrwał paroletni okres, w
którym między Warszawą i Bukaresztem ist­
niały różnice w pojmowaniu zadań i metod
polityki obn krajów, to z całą pewnoicią oprze
•ię i dzisiaj wszelkim wysiłkom nieprzyjaznej
propagandy, która — korzyztając z ogólno­
europejskiego naprężenia — próbuje wywołać
niepokój i ferment fałszywym przedstawia­
niem istotnych dążeń i poglądów tak Warsza­
wy jak i Bukaresztu.

PRZYSZŁOŚĆ STOSUNKÓW POLSKO- PRANCU­
SKICH

„Kurier Poranny" podaje koresponden­
cję z Paryża w której przytacza głosy prasy fran­
cuskiej jak wiadomo w ogromnej większości na­
cechowane wrogim u tosunkowaniem do Polski
z powodu 'zajęcia Zaolzia. Korespondent twierdzi,
że fakt tego wrogiego stosunku

„...można wytłumaczyć — w żadnym wy­
padku usprawiedliwiać 1 — tylko głębokim po­
czuciem winy w stosunku do Czechosłowacji;
• winy tej świadomie czy podświadomie za­
czyna zdawać sobie sprawę społeczeństwo
francuskie. W myśl teorii Freuda pragnie się
ono a niego wyzwolić; zrzucając odpowiedzial­
ność na kogo innego. Przeciętny Francuz sy­
stematycznie agitowany jest cLecnie przez
większość prasy, która usiłuje go przekonać,
że właściwie Francja nie sprzeniewierzyła się
swojej sojuszniczce czeskiej, lecz nie mogła jej
przyjść • pomocą jedynie wskutek negatyw­
nego w tej kwestii stanowiska innych państw;
więcej — usiłuje wmówić w społeczeństwo tu­
tejsze, łe faktycznie Praga winna być wdzięcz­
na Paryżowi aa „Monachium", które pozwo­
liło uratować Czechosłowacją od zupełne] za­
głady".
Korespondent „Ku rj e ra Por anneg o" twierdzi

jednak

„...że wielu poważnych publicystów zdaje
sobie sprawę ze szkodliwości tego rodzaju me­
tod. Dziennikarze ".i dostrzegają niebezpieczeń­
stwo takiego judzenia przeciwko Polsce, będą­

cej jedynym dziś partnerem w środkowo­
wschodniej Europie, na którym Francji po­
winno zależeć i którego przyjaźń powinna się
ona starać zachować. Problematy kolonialny,
hiszpański, śródziemnomorski — pozornie nic
nie mające wspólnego z kwestią przyszłego sta
tutn Europy Środkowo-Wschodniej — są w
istocie ściśle z tym zagadnieniem związane.
Wielu polityków i publicyztów doskonale ro­
zumie, że bliska jest jut godzina rozstrzyg­
nięć tych wszystkich spraw i te będą one spro­
wadzone do wspólnego mianownika politycz­
nego, który może wypaść bardzo niekorzyst­
nie dla Francji, jeżeli zajmie się nimi „dyrek­
toriat c ztere ch".

ROZWIĄZANIE PARTII KOMUNI­
STYCZNEJ

BRATYSŁAWA. Nowy rząd dowacki rozwią­
zał partię komunistyczną w Słowacji.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEJ
BANDYTKI

CZERNIOWCE. W Bukareszcie przyłapano
nareszcie niezwykle śmiałą bandytkę, niejaką
Natalię Lisienko, która operowała tam od sze­
regu miesięcy, pozostając nieuchwytną. Lisienko
dokonała kilkudziesięciu włamań w domach pry­

watnych, przy czym zawsze była uzbrojona w
rewolwer i sztylet. Bandytka posiadała własne
auto i samochód ciężarowy, którym wywoziła za­
brane rzeczy do Balta Alba pod Bukaresztem,
gdzie posiadała własny dom.

ZŁOTO UCIEKA Z EUROPY
NOWY JOBK. Przybył tu parowiec Jh*.

zydent Roo«evell.", wio*ą« z Europy ładunek
złote wartości ii m>iiłi«tnów doflarAw.
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ZYCIE GOSPODARCZE a
(G) Równolegle i innymi zarządzeniami,

mającymi na cvi u wcielenie przejmowanych
przez nasze władze terenów Śląska Zaolzan­
skiego w ramy polskiego gospodarstwa naro­
dowego — postępuje żywo nap rzód przej mo­
wali ie i uruchamianie komunalnych ku o­
•aczednosci za Olią.

w związku z tym dowódca samodzielnej
grupy operacyjnej „Śląsk" upoważni! Zwią­
zek K K O. w Katowicach do objęcia nadzo­
ru i opieki nad komunalnymi kasami oszczę­
dności położonymi na terenie powiatów Cie­
s/yń«kiego i Frysztackiego, z prawem wyda­
wania wszelkich potrzebnych zarządzeń,
zmierzających do zabezpieczenia majątku i
normalnego toku pracy tych kas.

Na podstawie tego upoważnienia przedsta­
wiacie Związku K K. O. objęli w dniu 5 hm.
nadzór nad Jabłonkowską Kasą Oszczędności

Kronika gospodarcza
Krafe>wa

RUCH IM1GRACTJNY W POLSCE

fkg) Ruch hłdaotc owy w br. wykazuje oży­
Vtte I rarówno po stronie- omiitrai-ji, jak i imi­

f!ł Drsąd Statyttycrey poda}*, że za pier­
wszych 8 miesięcy br. wyemigrowało 119031
OM'.|>, Z tego na kraje europejskie przypada 103 3!>7
l '•!>. na zamorskie — 16634 osób. Emigracja eu­

lejuka kierowała sie głównie do Niemiec, Łot­
•ry. Francji I Belgii.

\\t kraje zamorskie najwięcej wychodźców
przypada na Argentynę — 6 54'J osób, na Para
/wij — 2 904, na Stany Zjednoczone P. A. —
1 "3, na Palestynę — 1.715. na Kanadę — 1 3C3

Powrót wychodźców w omawianym okresie
WMiióeł ogółem 13 7ł9 osób.

BUDOWA NOWEGO STATIU „OLZA"

(ku) M:r. Przemysłu i Handlu Antoni Roman
postanowi), ażeby pierwszy statek, który buduje
re w st.n­zni gdyńskiej otrzymał narwę ..Olza"

Jak się dowiadujemy, na ręce min Romana
r idchodaa. roAni ofiary na rzecz budowy pierw­
•safo statku „Olza".

M:ędzy innymi wpłynęła ostatnio ofiara 3 000
złotych od Warszawskiej Fabryki Drutu i Gwoź­
dź1

KONStmCJA CUIHU WZB08ŁA O 10 PROC.

(kg
"1 We wrześniu br. cukrownie pol. sprzedały

na rynku wewnętrznym ogółem 31 !>02 tony cu­
KMI w wartości cukru białego wobec .26 407 ton
w miesiącu wrześniu 1937 r. Spożycie cukru pod­
n lałe się przeto w stosunku do roku ubiegłego o
Sfi 8 proc.

K >nsumcja cukru w Tolsce w całe; kampanii
1037-38 tj. od 1 października 1937 r. do 30 wrze­
>n!a rb. osiągnęła 113 B61 ton cukru w wartości
cukru białego wobec 374 599 ton w analogicznym
okratil kampanii 1936 3". czyli wzrosła o 10.195

Eksport w bieżącej kampanii był również zna­
cznie wyższy, osiągnął bowiem 70562 tony wo­
lto W t7S t^n w kampanii 936-37 .

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ
•"KgV. Firma afrykańska Pfigeria) przyjmie

przedstawicielstwo firm, wyTabiającyrh koszule,
P źamy, ręczniki, tkaniny jedwabne, filce, kape­
Inasa, bieTiznę. szalik1, pończochy t skarpetki,
welwety i tkaniny wełniane. Płatność M proc.
rrzy zamówieniu, reszta po otrzymaniu dokumen­
tów. Firma urugwajska obe;mie przedstawiciel­
stwo firm eksportujących tkaniny i chusteczki.
F.rma sofijska nawąże kontakt z firmami produ­
kującymi przędzę czesankową ł lnianą. Firma tu­
recka przyjmie przedstawicielstwo firm wyrabia­
jących madapolamy, barchany, popelinę i tkani­
ny koszulowe. Bliższych informacyj udzieli Izba
Przemysłowo-Handlowa w Lodzi.

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW IMPORTOWYCH

(kgl Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Przy­
wozowego Rady Handlu Zagranicznego dokonano
podsiafto następujących kontyngentów na najbliż­
szy okres: kontyngenty ogólne — przędza wel- Wfyrje] Wp}ynął na zwiększenie wywozu w
niana i części rowerowe z Niemiec, ryby mrożo­ m,esiącu wrześniu i wynosił ogółem 083 tys.
na z Norwegii, żółtko dla celów garbarskich i ikfi-j lon> zrnalał natomiast wywóz z Zagłębia Da­
ry surowe z różnych krajów, szmaty bawełniane browskiego i stanowił 133 tys ton. Nieznacz­
z Finlandii, maeiyny do pisania i liczenia ze Sta­ ne ilości wywiezjono z rej. krakowskiego W
nów Zjedaocaonych A. P„ sztuczna żywica z Tur­ miepiąc„ ubiegłym ujawnił się spadek wywo­
*

)'• I zu do Niemiec, a zwiększenie — na rynki
skandynawskie.

Wywóz na rynki zachodnio europejskie
kształtował się pomyślnie, szczególnie do
Francji, Szwajcarii i Holandii.

Na rynek włoski wywieźliśmy mniej ze
względu na wstrzymanie tranzytu przez Cze­
chosłowację.

Podniesienie stawek ubezpieczeniowych
od ładunków polskiego węgla wpłynęło na
zmniejszenie o 50 proc. eksportu do krajów
pozaeuropejskich w porównaniu z miesiącem
sierpniem.

Przeładunek w Gdyni wzrósł o 13 ty? ton,
a w Gdańsku zmalał o 28 tys. ton.

Uruchamianie Komunalnych Kas Oszczędności
na Śląsku ZaolzańsKim

w Jabłonkowie. Jest to kasa czysto polska,
aczkolwiek pod panowaniem czechosłowac­
kim figurowała juko kasa niemiecka. Poainda
ona ponad 10 milionów koron czeskich wkla
dów .

Objęcie dalszych kas nastąpi w miarę o­
bejmowania dalszych terytoriów Śląska Zaol­
zartskiego przez wojsko polskie. Wchodzą tu
w grę kasy oszczędności w Boguminie, Fry­
astacla i Orłowa].

Dodać należy, że niezależnie od istnieją­
cych już tam kas oszczędności K. K . O. nj.
Cieszyna uruchomiła swój oddział w Trzyńcu.
Kantor wymiany zaś tejże kasy, który był w
Zebrzydowicach, jest przesuwany stopniowo
na zachód w miarę posuwania się wojsk i na
obszarach przyłączonych prowadzi oiywioną
działalność.

Pan Minister Spraw Zagranicznych Józef Beck spędził jeden dzień na obszarach śląska
Zaolzańskieao, witany entuzjastycznie przez ludność. Na zdjęciu — P . Minister Beck

w towarzysticie gen. Bortnowskiego i woje wody Grałyiiskicyo przechodzi wśród szpa­
lerów ludności.

Koniunktura gospodarcza:
WĘGIEL

(G) Sezonowy wzrost zapotrzebowania na

CENY MAKSYMALNE.
Na •aatepujnee artykuły spożywcze ustalono DMtę­

pujące ceny maksymalne:
Złotych

Mlcao wołowe 30 proc. dokładka 1.20
wicM) elele.ee W proc. dokładka 1.60
t .mn wieprzowe 16 proc. dokładka 1.40
•łon Ina awle«a do 4 cm gruboeoi 3.80
słonina awleza po 4 om 1.S0
alonlna w ędz ona 1.80
• udło 1.80
•malec wieprzowy 2.20
boczki wędzone 1.70
Ińj 1.20
klethnea zwykła 1.40
kiarbU* krakowaka 2—
nńzkl wieprzowe 0.40
wątroba wieprzowa, 1.40
wątroba wolowa 1.20
boczki surowe 1.40

kiszki 0.70
•/Mika gotowana 4.—
kiwa palona Santos 6.90
kakao 4.­
knwa Jęczmienna I zytn* 0.80
kawa Knelppa I Perola 1.50
herbata Sumatra 16.—
•ukler kostki I maczka 1.30
eukler grywlk, kryaztał 1­
•ykorla Z.10
tK-dzle *oVon« 0.10
nII ił.i O.M
benzyna 1 1 O.M
mydło I 1.50
myd ło ri 1.26
mydło Tli 1.—
aft) Mała 0.82
•fil szara 0.20
•Al bydlaaft 0.08DfetIh 0.46
margaryna 2.S0

Kci
ligo

12.80
IU0
12w
14.40
14.40
14.40

tr.ee
13.00
0.00

11.20
16.—

8.20

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ \* KATOWICACH

ł dnia 12 października 19118 r.
CKNY OIUKNTACJYJNE: Zboia: Pizenlca czerwona

twiirdu 21.50-22, Jednolita 21 25—21 "o, iblerami 20.76-­
21.25, Zyto 10.Y5-10, Jagaulan urzemlulowy 17-17 .80,
pi Btewny 10-16.50 . OWlN. Jednolity 17.25 —17 .75, zbiera­
ny 18.75—17.36. Kukurydza HM 11 Tl Przetwory mły­
nurskle: Mi\ka osienua gat. 1 wycia.* 39.74-41.16, gat.
I 0-50 proc. 06.25—38.75 gat. I-A 0-65 proc 811.75 -35.75,
gttt. II 30-85 proc. 31..'0-33.50, gał. II-A B0-C5 proc.
1»J0—gO.M, gal. 11) fl5—7d proc. 16..5-17.75, paetewua
11.5U-12.50. razowa U-!» proc. 2»?J-3U25, Mnka tytul»
gat. I 0—05 proc. 20.25-:>«i.78 gut. II 5*1-05 pr. 14.7IJ­
1J25. razowa 0-l«5 pro?. 20.75-2175. Mąka I einniacza­
iiii superior 31.50 —32 Otrąby pazen. grubo przem. etand
11.25-1.75, średnie ».75—10.25, miałkie fl-ł.50, zytule »—". 50. llreczka 19,10—20. Strączkowe, oleimu, koniczy­
ny I Inne nualona: Crcicli polny 27.50-MJO, Wiktoria
:il.OO—33. Fuanla blula 31-32. kraaa 25-26. Wyka 180.50—
21.50. Mak 75-77. Kiepuk zimowy 43.50 -44 . Ziemniaki
zólto-mteane 4.75—5. Ziemniaki hlalo-inieanB 4.50—4.76.
PaaUWDa I Inne: Kuchy lniane 19.50-2U, rzepakowe II
— 13.50. Srtrt tojowy 2*—26.60, • peatek palmowych Ił—«
proc. w tym 1 proc. tłuszczu 13-13,50, słonecznikowy
ekatrah. 31—38 proc. 16.50-17, lniany 3a- 31) proc. 18—
1M0. Uoma pranowart «Jg—LU, siano łukowe 7.50—
8."i0. Siano koniczyna 8.50—9.50. Tendencja spokojna,
Ogólny obrOt 1.448 ton.

NOTOWANIA CEN NABIAŁU.
Na pocledienlu Konrsjl Notowań Cen Nabiału przy

Izbie 1'rzemyalowo-IIandloweJ w Katowicach w dniu 11
października 1»38 r. u.-i.ilono nnitcpujnce ceny nabiału:

MI.KKO: w półhurcle 21-23 gr za 1 litr (luzem na
mian;), w detalu 26—28 gr. w polhurcie 24 gr za 1 litr
(w butelkach!, w detalu 28 gr. — Tendencja •pokojna,
dowozy dostateczne, konaumeja normalna.

MASł.O: I gat. (uiaała wyborowe) w hurcie 3.20—3.34
za 1 kg, w detalu 3.40-3.00 zł: II gat. (masło stoło­

we) w hurcie 8.00—3.10 ił, w detalu 3.20—3.10 ił; 111 gat,
siu kuchcono) \ hurcie nls notowane, w detalu 2.80ra1kg.— (masło wiejskie poznsńskle) w hurele

2.60—2.70 zł la 1 kg, w detalu 8.00 zł. Tendeucja utny­
ma, dowozy dottatecznt, konaumeja słaba.
.śmietana kwaśna 22—24 proc. w burcie 1.20 ii ga 1

litr, w detalu 1.40 zł.

Z CEFTRALNEJ TARGOWICY
W MYSŁOWICACH.

Na Centralną, Targowico Mysłowicach upedzono c4
dnia 4 do 11 br. ra?cm 2193 s/tuk zwierząt I płacono
w dniu 10 bm. za 1 kg zynej wngl za: STADNIKI: peł­
nomleslsto, wyrosłe g(j*«iM«J wartołol rzeźnej 67—73,
pctnouilc,slnte młodsze 69—06 gr. miernie od»yw.one
młodszo I dobrze odżywione starsze .V)—58. JAŁÓWKI
I KIIOWY: iielnonilesiBte, wytoczone krowy I Jałówki,
najwysezej wartości rzeźnej do Int 7-mlu 71-80, star­
sze wytuczone krowy I mniej dobre młodsze krowy I
Jałówki 63-70, miernie odżywione krowy i Julówkl 56—
tł, llclio odżywiono krowy I Jałówki 50-55. C1EI .RTA:
najprzedniejsze cloleta tuczone 1*<—100 gr, średn o tu­
czone clelcta I najprzedniejsze seakl 80—89. mnie) tu­
czone cielęta I dntire ssaki 70-79, liche ssnki 60-69. —
IWINIJBi tuczone ponad 130 kg Żywej wagi 121—IM gr.
pcłnomlesiste od 120-150 kg żywej wapl 113-120. pełno­
nilCHlste od 100-120 kg .ywej wagi KW-112, pelnómlo­
slsto od 60—100 kg żywej wasi 03-102. Przebieg targu;
tendencja u bydła słaba, u «wln mocna.

GIEŁDY KRAJOWE
WARSZAWSKA GIEŁDA i dnia 12. 10. — DE WI Z Y:
Belgia 90.40 110 .62 90.J .9 . Berlin 213.07 212 .01. Gdadsk

100.2f> 99.73. Amsterdam 289.90 290.34 289.16. Kopenliags
113 16 113.45 112.85. Londyn 25.34 25.41 25.27. Nowy Jork
5.32 7,8 5i38 1,8 5.315,8, knbel 5.33 5.34 1,4 5.313,4. Oflo
127.63 126.97. Pary* 14.18 14.22 14.14. Praga 18 28 18.33
18.23 . Sztokholm IM.70 131.04 L80.86. Zurych 121.15 121.4IJ
120.85 . Mediolan 28.13 27.99. Iłcls.ngfors 11.19 11.12 II .16.
Montreal 5.29 3,4 5.27 1.4. Tel Avlv 25.41 26.27. Tedeucjn
dla walut europ, słnbsza z wyj. llrukseli; amerykań­
skie uieco mocniejsze.

AKCJE: Bank Polski 126. Cukier 38. Węgiel 35.25 —
ac howice 43.60

113.45-112.60, norwoRkle 157.03—126.65. szwedzkie 131.04
— 1 3 0 .05 . Liry włoskie 20.20 -19.60. Marki fińskie 11.22
— 1 1.00. Marki niemieckie erebrne 99—96. Tel Avlv 25.30
- 24.80 .

7a. pobierań** ewn wyższych od aetarrmycb gro*) kara
ftwo»al« ao obowląjwiaezsti niMDł^w,

(G) Produkcja węgla w Zagl. Ostrawsko­
Karwiii.skim wzrosła w sierpniu o 10,5 proc,
produkcja koksu łącznie z Wilkowicami i
Trzyńcem zwiększyła się o 3,2 proc.

WYHOBT WŁÓKIENNICZE

(G) Wywóz wyrobów włókienniczych z r«­
4.80 jonu bielskiego osiągnął we wrześniu rb. tyl­

^•~ i ko cyfrę 436 ty3. zł warlości, wobec 582 tys.
in.40. zł w miesiącu sierpniu i 775 lys. zł w miesią­
••- cui lipca. Z podanych cyfr widzimy, jak zna­"ło czr>'* osłabł nasz wywóz wyrobów włókienni­
2I90 czych.

jMJ ( Ogólny eksport w pierwszych 3-ch kwarta­
»'_ łach rb. wynosił 709.7&8 kg i przedstawiał
«—' wartość 3.916 tys. zł.
l**\ Największym odbiorcą tkanin wełnianych
o.sj w omawianym okresie była Jugosławia, która
MJ zakupiła ich za 889.7 ty». th na drugim miej­

scu Węgry — za 230 tys. zł. Tkaniny baweł­

gier. Głównym odbiorcą tkanin półwełnia- 36.oo . LIIPOP H—M . Ostrowiec «4.50. stai
nych były Stany ZjcdllOCZOne P. A. [-44 50 Żyrardów tO - Tendencja nieco mocniejsza.»,.....,, . , , , .. PAPIERY: wewnetrzn. 65,!iO, Inwost. pierwsza em.

Na)WtQCej Stożków I kapeluszy zakupiła «_ Berie - 92,5, druga em. 84,5. dolar. 48, Konsollda­
Anglia i Flolandia, wyrobów konopnycli Ar- cyjna 66.50.
oenh-na nrzcdzv ln-'anei Austria i Bnłsari.i !

WALUTY­, neigi belg. 00.62-no .15. Dolary amerykań­
gsjaiyUB, pr/.ctuy lll.anej aunriJ DlHgaria, sk:e B 32_B .295| kanadyjskie 5.28-5.25,5. Floreny hol.
tkanin lnianych Anglia, płótna taglOWegO Ar- 290.64-2S8 .90. Franki tranc. I4 .22-H .i2, franki szwajc.
genlvna i Afryka Płd., tkanin jutowych Ru- 121.45-120.66. Funty ang. 25.41­25.25. Guldeny gdań­
munia, a odpadków lnianych i konopnych »Me- »*r"-* Koros, czeskie .0.75-10 .40, duńskie
Anglia.

DRZEWO
(G) Poprawa na rynkach zagranicznych

oraz wzmożona chłonność rynku wewnętrz­
nego na drzewo tarte wskazują na to. że w
bieżącej kampanii tarcica będzie decydującym
sortymentem dla koniunktury drzawnej. I

ŻELAZO 1
Wysyłki eksportowe wyrobów hutniczych

wynosiły we wrześniu br. 16.068 ton, a więc
o 4805 ton, tj. 29.90 proc mniej, niż w sierp­
liu br. W miesiącu wrześniu wzrosły wysvłk;
żelaza kształtowego., uniwersalnego, taśmo­
wego, blach grubych i ocynkowanych, zmniej-jj
szyły się natomiast wysyłki żelaza prętowego,,
na drut, blach średnich, cienkich, szyn i ak­
cesoriów kol., stali szlachetnych oraz innych'j
wyrobów. Żelazomanganu we wrzpśniu nie
eksportowano, wysiano jednak surówkę.

W sierpniu zwiększyły się wysyłki na na­
stępujące rynki zbytu: Argentyna, Estonia,
Holandia, Norwegia Szwecja, Włochy, Wene­
zuela, Rodezja, Szwajcaria.

Spadek wywozu wykazują: Brazylia, Buł­
garia, Chiny, Egipt. Indie Hol. Turcja, Uru­
gwaj. Z.S.R.R., Niemcy. j

W porównaniu z analogicznymi miesiąca­
mi oraz przeciętną w 3-ch ub. latach — wy-(
wóz wszystkich wyrobów hutniczych w mie- Pan Marszalek Śmigły­Rydz dokona', o negd aj
siącu sprawozdawczym przedstawiał się na- «j obecności członków Rządu i przedstawi­

I niane skierowywano przede wasryetkim do Wę­

s tępująco:

w sl.dor,

Rok wrzesień przeć, mieś
1935 19628t 19.318 t
1996 20.432 t 19.894 t
1937 18.743 t Sl.883 t
1938 16.178 t 17.292 t
1937 2.430 t 4.591 t

ctełi* miasta aktu odsłonięcia średniowiecz
nych murów obronnych dawnej Warszawy to
dzielnicy Starego Miasta. — Na zdjęciu:
Pan Marszałek Śmigły­Rydz wraz z dostojni­
kami państwowymi na wysuniętym forcie

I średniowiecznych murów obron. Warsz awy.
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Za cbrazę wojewody śląskiego
Red. Cat-Mackiewicz zasadzony
, WARSZAWA, (tol. wł. W warszawskim
nidzie apelacyjnym odbyła Ita wczoraj roz­
prawa przeciwko redaktorowi „Słowa" w.leń­
ikiego Cat-Maeklewiciowl oskarżonemu o o­
brazr; Pana Wojewody dr Grażyńskiego. Jak
wiadomo, p. Mackiewicz odpowiadał za obra­
ła, wojewody Grażyńskiego przed sadami ka­
towickimi. Wydały one wyrok zasadzający
Ilcd. Mackiewicz, odwołał się do Sądu Naj­

w yższego, spodzi ew ając się korzyst niej szej dla
siebie zmiany wysokości wymiaru sprawiedli­
wości.

Epilog przeciąganej przez p. Mackiewicza­prawy rozegrał się w dniu wczorajszym w
Warszawie. Wyrok w toj sprawie, jak to za­
znaczyliśmy, był dwukrotnie uchylany wy­
rokiem Sądu Najwyższego i odsyłany z po­
wrotem do apelacji.

Wczoraj rozpatrywał więc ponownie Sąd
Apelacyjny tę sprawę w składzie trzech sę­
dziów. Przewodniczył rozprawie sędzia Łuń­
*ki, oskarżał prokurator sądu apelacyjnego Iz­
debski, bronił p. Mackiewicza adwokat Swi­
da.

Prokurator Izdebski w swoim przemówie­
niu oskarżającym wvstępował przeciwko za­
wieszeniu kary redaktorowi Mackiewiczowi,
gdyż doszedł on do przeświadczenia, it impul­
sywny charakter oskarżonego, który się prze­
jawił zarówno w formie stawianych zarzutów

Czesi przyznają się
do błędów

PRAGA. PAT . Prasa czeska wszystkich
niemal odcieni omawia sytuację, w jakiej o­
becnie znalazła lie, Czechosłowacja, i nie po­
dtrzymuje się od ostrej krytyki dotychczaso­
wej czeskiej polityki zagraniczne], Podkreśla
się przede wszystkim, że podstawą polityki
czeskiej winno być już od dawna uregulowa­
nie stosunków z sąsiadami. Nigdy nie chcie­
!^my — pisze organ czeskich nar od owych
.­ >cjalistów „Ceske Slovo" — być strażnikiem
zachodu. Funkcję tę narzucili nam nasi przy­
jaciele.

Dziś jasnym jest, że to był nasz zasadni­
czy błąd, którego nie wolno znowu powtarzać.

Również organ czeskiej prawicy „Morav­
»ko-SIezki Denik" domaga się nastawienia po­
lityki czeskiej na współpracę 7. sąsiadami W
naszej polityce zagranicznej, pisze dziennik.
musimy pozbyć się jak najszybciej tych wszy­
stkich przymierzy, które obciążają naszą
przeszł ość, a W decydujący ch chwilach zu­
pełnie zawiodły.

W pierwszym rzędzie musimy się porozu­
mieć z naszymi sąsiadami, lak jak to robi ka­
żdy rozumny gospodarz. Nie będziemy się
mieszać do spraw, które nas bezpośrednio nie
dotyczą. Pozostaniemy na uboczu i będziemy
pilnie ślfdzić stosunki, jakie się wokoło nas
wytworzą, by wyciągnąć z nich jak najwięk­
sze korzyści dla naszego państwa.

i w łatwości formułowania tych zarzutów bes
Aadnej odpowiedzialności ani ostrożności —
są podstawą do obawy, te oskarżony w dal­
szej swojej walce politycznej może niejedno­
krotnie jeszcze znalesć się znowu w kolizji z
prawem. Sąd zawiesza kary oskarżonym wte­
dy, gdy może przypuszczać, iż wina się już
nie powtórzy, w innym zaś wypadku sąd ka­

ry zawieszać nie powinien — zdaniem pro­
kuratora.

Z kolei prokurator Izdebski przedstawił są­
dowi napięcie złej woli oskarżonego w danym
wypadku oraz nakreślił w krótkich słowach
charakter oskarżonego. Oskarżony odznaczo­
ny jest Krzyżem Niepodległości. To go zobo­
wiązuje do pewnej odpowiedzialności i do u­

trzymywania odpowiedniego poziomu, a w
żadnym zaś wypadku nie może być dyskon­
towane na korzyść oskarżonego jak parawan,
za którym ukrywać może swoje przewinieni*.

Po przemówieniu adwokata Swidy sąd
skazał redaktora Mackiewicza na dwa miesią­
ce aresztu i 300 słotyoh grzywny, zawiesza­
jąc kara aresztu aa 3 lata.

to wspólna granica Polski I Węgier
PARYŻ. W kołach poetycznych francu­

skich i na łamach prasy paryskiej zaryso­
wuje się coraz wyraźniej zmiana poglądów
i stosunku nie tylko do zagadnienia polsko­
czeskiego, ale również stosunku do

ZAGADNIENIA WSPÓLNEJ GRANICY
POLSKO WĘGIERSKIEJ.

Cała prasa przytacza informacje o rokowa­
niach węgiersko-czeskich w sposób obiek­
tywny i nie angażujący się Natomiast je­
dnocześnie szereg dzienników reprezentu­
jących zupełnie od-ębne i rozbieżne ten­
dencje polityczne występuje z artykułami

omawiającymi szanse wspólnej granicy pol­
sko-węgierskiej w sposób przychylny i pod­
kreślający widoki jej utworzenia.

Czołowy organ chrześcijańskiego związ­
ku zawodowego i kół katolickich francu­
skich „Aube" w artykule swego redaktora
dyplomatycznego Terrenoire, omawiając
sprawę wspólnej granicy polsko-węgierskiej,
pisze, że jest to projekt dawno sięgających
czasów dynastii Jagiellonów, która rządziła
na Węgrzech i w Polsce Projekt ten narzu­
ca się obecnie na skutek podziału Czecho­
sł owacji.

n«P' *s*«*U-•'i\0sV, *»**
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Ciągnienie i-ej klasy już 19. b. m.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztq. Konto PKO Nr 414.400.

Na- łamach „Figaro" redaktor naczelny
tego dziennika p. Romier w artykule wstęp­
nym zatytułowanym „Nowe Niemcy" wska­
zuje, że Czechosłowacja będzie współpra­
cować gospodarczo z Rzeszą. Omawiając
zagadnienie wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej, Romier pisze, że wschodni kraniec
terytorium czecho-słowackiego tj. cypel zna­
ny pod nazwą Rusi Podkarpackiej prze­
szkadza Węgrom w nawiązaniu komunika­
cji z Polską. Węgry i Polska chciałyby tę
łączność nawiązać. P. Romier dochodzi do
wniosku, że

KWESTIA BEZPOŚREDNIEJ GRANICY
WSPÓLNEJ POLSKO-WĘGIERSKIEJ
ZACZYNA STAWAĆ SIĘ JEDNYM
Z NAJDONIOŚLEJSZYCH ZAGAD­
NIEŃ PRZY OBECNYM KSZTAŁTO­

WANIU SIĘ MAP* EUROPY.
Na lamach „Action Francaise" redaktor

dyplomatyczny tego dziennika Boucher za­
mieszcza artykuł pt. „Polska i Francja",
w którym wskazuje, że zagadnienie Niem­
ców sudeckich wysunęło kwestie ludności
węgierskiej i karpato-ruskiej Było to rzeczą
łatwą do przewidzenia. Dlaczegóż bowiem
pewna mniejszość państwa czechosłowac­
kiego miałaby korzystać z praw mniejszych
niż inne. Nawet na Quai d'Orsay zrozumia­
no, że nie mogło być inaczej, gdyż trzeba
by było wówczas stanąć w sprzeczności z
teoriami genewskimi, przeprowadzając po­
dział narodów na wielkie, średnie i małe. Nie
można było odmówić w imię żadnej zasady
Węgrom tego co przyznam Niemcom.

W dalszym ciągu p. Boucher zapytuje,
dlaczego znajdują się jeszcze do dziś we
Francji pewne czynniki czy osoby, które sie,
oburzają, że Polska nazajutrz po układzie
monachijskim powzięła samorzutnie inicja­
tywę.

CZYŻBY CHCIELI ONL ABY POLACY
OKAZALI OBOJĘTNOŚĆ NA LOSY
CIESZYNA, GDY NIEMCY PRZYŁĄ­

CZALI SUDETY?

Mgr ff//o/fi Mileehiliemia Czadecka
Gdy mowa o polskich rewindykacjach na

naszej granicy południowej, to najczęściej
ołyszy się nazwy Spiszą, Orawy, Tatr,
Jaworzyny. Dziś parę słów o najmniej
znanej w Polsce ziemi z polską ludnością
osiadłą — o Czadeckim.

Czadeckie, to kotlina wśród Beskidów
zachodnich, obejmująca górną część doliny
Kisuczy (i jej dopływów), rzeki wpadającej
Ho Wagu pod Źiliną. Ośrodkiem jest niewiel­
kie miasteczko słowacko-żydowskie Czadca
(Czaca). Ziemia Czadecka leży na południo­
wych stokach Gór Jabłonkowskich, a na za­
chód od Beskidu Raczańskiego i obejmuje
kilkanaście gmin góralskich o ludności ubo­
giej, zajętej pracą na roli, w lasach i przy
przeróbce drewna, oraz pasterstwem i ho­
dowlą.

CZADECKIE JEST NATURALNYM
PRZEDŁUŻENIEM ŚLĄSKA CIE­
SZYŃSKIEGO I DO XIV WIEKU
BYŁO W CAŁOŚCI JESZCZE CZĘ­
ŚCIĄ PIASTOWSKIEGO KSIĘSTWA

CIESZYŃSKIEGO.
Słaba kolonizacja tych odhgłych stron pro­
wadzona była z trzech stron: od Śląska po­
przez Przełęcz Jabłonkowską, od Żywca
Przez Zwardoń i od Słowacji przez północnączęść żupaństwa Trenczyńskiego. W po­
czątkach doby nowożytnej ludność Czadec­
kiego była już złożona w przeważnej mierze
* polskich górali, do których przywarło na­
stępnie nieco domieszki wędrownych Woło­
chów, oraz Słowaków trenczyńskich. Jesz­

cze w połowie XVIII wieku połowa Czadec­
kiego należała do księstwa Cieszyńskiego.
Postępujące jednak bezprawne wręby ma­
gnaterii węgierskiej w olbrzymie lasy tych
okolic i przeprowadzane przez nich osadnic­
two, przesuwały stale granicę Komitatu
Trenczyńskiego (a tym samym Węgier) ku
północy na niekorzyść Ślą»ka, aż w począt­
kach XIX wieku austriacka komisja ustaliła
granicę w ten sposób, że z całego dorzecza
Kisucy tylko jedna jedyna wieś Jaworzynka
pozostała przy Śląsku (w okolicy Istebnej),
zaś reszta Ziemi Czadeckiej została włączo­
na do Węgier.

W ten sposób przez kościół i szkoły lu­
dowe szła słowacyzacja tych okolic i już w
połowie XIX wieku znacznr część Czadec­
kiego została zesłowaczona bezpowrotnie.
Jednak na przełomie ubiegłego i bież. stu­
lecia badacze i uczeni czescy i słowaccy
(Szembera, Pastrnek, Cambel) a następnie
i polscy (Zawiliński, Gumplewicz, Smólski,
Magiera, Kołodziejczyk, Wasilewski i inni)
odkryli na nowo przytłumioną, lecz jednak
nadal istniejąca polskość doliny Kisucy. Ba­
dania te, prowadzone i później, stwierdziły,
że

POLSKI CHARAKTER KRAJU I LUDU
POZOSTAŁ W CZĘŚCI CZADECCZY­

ZNY,
a to mianow'cie w okolicach położonych na
północ i wschód od Czadcy — ku śląskiej
i żywieckiej granicy. Drukowane relacje
Stiebera, Zagóry i niżej podpisanego stwier­

dzają niewątpliwą polskość większości mie­
szkańców gmin, Skaiite, Czorne,
Świerczynowiec, Oszczadnica
oraz górnych przysiółków Rakowej i
paru innych osad. Razem te:

LUDNOŚCI NAPRAWDĘ POLSKIEJ
BĘDZIE DO 15.000 GŁÓWj

mieszka ona w zwartym terenie tuż za do­
tychczasową naszą granica państwową.

Przez wymienione terytoiia przebiega
ważny odcinek kolei koszycko-bogumińskiej,
a to od Mostów (Przełęczy Jabłonkow­
skiej) przez Świerczynowiec do
C z a c y (i dalej na Żilinc), oiaz linia kolejo­wa Zwardoń — Skalite — Świer­
czynowiec. Warto więc zapamiętać, że
położony tuż na południowe) rubieży woje­
wództwa śląskiego i

NIEZMIERNIE WAŻNY Z PUNKTU
WIDZENIA STRATEGICZNEGO WĘ­
ZEŁ KOLEJOWY W ŚWIERCZYNOW­
CU (NA PÓŁNOC OD CZACY) LEŻY
NA ZUPEŁNIE POLSKIM OBSZARZE

NARODOWOŚCIOWYM;
że oba wyżej wymienione odcinki linii kole­
jowych, o nadzwyczajnym wprost znaczeniu
dla obronności Śląska, lcż» na tymże obsza­
rze; że tereny te wreszcie — to wspaniałe
okolice dla rozwoju letnisk, uzdrowisk (po­
łudniowe stoki Beskidu śląskiego) oraz tury­

styki górskiej letniej i zimowej. Dlatego
wśród wołań o korekturę naszej karpackiej
granicy nie możemy zapominać o polrkiej
po dziś dzień części ziemi Czadeckiej. Naj­
silniejszy głos w tej sprawie podnieść winien
Śląsk, bo Cieszyńskiej ziemi i Śląska natu­
ralnym przedłużeniem ku południowi jest
Czadeckie. Nie plebiscytc. . jednak te zie­

I mie winny powrócić do Polski, lecz wprosi
I i bez zastrzeżeń.

Powtarzamy:

CUDZEGO NIŁ PRAGNIEMY, SWEGO
NIE OPUŚCIMYI

Gminy: Skalite (z osiedlami: Fedory,
Serafinów, Kosarzyska, Wreśkówka, śwaó­
caiy, Chromów, Morawcowi-- i t . d .),
Czorne, Oszczadnica (z osiedlami:
Zawodzie, Haladcje, Moskale, Lisik, Gawła­
ki, Równe, Za Grapą, Skrzypka i t. d.),
Świerczynowiec (z osadami: Draho­
szanka, Kralowie, Buków, Miszów, Podza«
wóz, Przywarowie) — winny wraz z Zaol­
ziem — po 200-letniej rozłące powróci do
Śląska polskiego.

Nowa granica z Wielkiego Połoma
w Górach Jabłonkowskich powinna biec ku
południowemu wschodowi wprost na C z a­
c ę, obejmując szosę i kolej z Jabłonkowa
do stacji kolejowej Czaca (pozostawiając za
mostem, na rzece Kisucy samo miasto Cza­
cę), potem zaś rzeką Kisucą, nad którą kolej
przebiegłaby wkrótce na brzeg słowacki, ai
do miejsca, gdzie, okalając od południa ob­
szar gminy polskiej Oszczadnica, zbie­
ga ku Kisuczy wyniosły grzbiet górski od
Wielkiej Raczy, i tym grzbietem na
wyżej wymieniony szczyt w Beskidzie Ży­
wieckim, aby dalej biec dotychczasową gra­
nicą aż ku Orawie.

GŁOS ŚLĄSKA W SPRAWIE CZA­
DECKIEGO WINIEN OZWAĆ SIĘ

SZCZEGÓLNIE GŁOŚNO,
a cała Polska powinna go poprzeć jedno­
myślnie — w obronie kilkunastu tysięcy Po­
laków Czadeckich!
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*)) (Ciąg dalszy).

Jął teraz opowiadać szeroko, z prze­
chwałka, w llftułe, jak się odbywa pna­
myt. A wiec stars przechodził przez z i­
Uae ła.ki na druga stronę gramcy. a szn

:­

ca siedzi ukryta w dołach. Czasem, kto
odwainiejezy, idzie ze starszymi równie/
na druga, stronę- Potem obładowany pr^e
mytem wraca z nimi- Co przemycają?
lim. różnie! Banany, tytoń, papierosy,
eter w blaszankacli, płynne Maffi w p>r
eherzach. kokainę, znpalniczki. kamyki
do zapalniczek no wszystko.­. Co się
potem dzieje? No nic. Ida. wszyscy je­
den za drugim, bo przez zalana, lakę nie
można inaczej przejść. W nocy. gdy jest
noc ciemna. A szpica znowu przodem
wali. Szuka trkrytego strażnika, (idy go
lanwaiy, rozpierzcha się i gwiżdże w
umówiony ipotób. Wtedy tamci wiedzą,
gdzie skręcić. Czy na lewo. czy na pra­
wo, czy też lec w trawie, czy też zmy­

kać z powrotem na draga stronę. Ile za­
robi przemytnik? Różnie. Od trzech do
pięciu złotych. Kto odbiera przemyt?
Żydzi, a tak, żydzi.'.. Oni wszystko przy
gotowują i oni odbierają przemyt i pła­
cą. Czy strażnicy strzelają? Ho jej!­..A
jeszcze jak!...

Kaleta chciał jeszcze zapylać Babi­
łona, czy wie. że to sprzeciwia się pra­
wu, że to jest przestępstwo. Nie zapy­

tał, bo z góry wiedział, co Babilon od­
powie. Oto wszyscy przemytnicy, to t
byli górnicy i hutnicy, którzy obecnie
już od kilku lat są bez pracy. Jeżeli n-c
pójdą na przemyt, to pójdą rabować
sklepy i okradać przechodniów i domy

— Dlaczego mi o tym mówisz?
zapytał tylko. — Przecież wiesz, że
szkoła może cię ukarać!.­.

Babilon spojrzał z ukosa na niego,
zasępił się, potarł czoło dłonią.

— Proszę bo ja wiem, że pan nau­
czyciel mnie nie zdradzi przed panem
kierownikiem! — rzekł wymijająco.

— A jeżeli zdradzę? To co?
Babilon zawahał się.
— Nie. proszę... Pan nauczyciel mni3

nie zdradzi! — rzekł powoli. — Pan na­
uczyciel jest... paw nauczyciel jest do­
bry!...

Kaleta chciał chłopca uściskać za to
ernne wyznanie, a równocześnie gniew
*o ogarnął, że taki bezsilny Jakże tu
tłumaczyć Babilonowi, że źle robi. bio­
Tac udział w przemycie? Babilon wy­

śmieje sie z niego. Babilon jest przeko­
nany, że nie popełnia przestępstwa, lecz
że przestępcami są strażnicy graficzni,
którzy sa źli, bo utrudniają życie bezro­
botnemu górnikowi i hutnikowi. Strażni­
cy chodzą wypasieni po granicy, a prze­
mytnik iest głodnv.

— No, idź do klasy! Nic nie powiem
panu kierownikowi! — rzekł zdecydo­
wany.

Chłopiec pobiegł, a Kaleta jął znowu
myśleć o tym, co kierownik pisał, o tym,
co powiedziała koleżanka Maryśka i o
«wojej bezsilności­

— Ręce opadają! — mruczał patrząc
przez okno na podwórze szkolne, gdzie
chude dzieci skakały za piłką, utworzo­
ną z gałganów i wygrzewały się pod
ścianą jak stadko nastraszonych wróbli.

XXI.

Granica biegła łamaną Unią.
Z jednej i drugiej strony wzmosiły się

zabudowania kopalni, hałdy i usypiska,
przebiegały pociągi po wysokich gro­
blach, krzyczały maszyny i ziemia dy­

gotała rytmicznie. Czasem granica prze­
mknęła pod płotem, czasem poleciała w
szeroką dolinę i tonęła w rozmokłych fa­
łach obeszła czarny staw. podpełzła

| pod nasyp kolejowy, zatrzymała się
Trzed wypaloną hałdą i zawróciła w
bok. Miejscami przebiegała chyłkiem ko­
ło samej drogi.

Na skrzyżowaniach drogi podnosiły
s:

ę i opuszczały szlabany, zatrzymywał;
s\ ludzie, znikali w ciasnych przejściach
ogrodzenia, poddawali się rewizji, cza­
sem beknął samochód i zapiszczał koła­
mi na asfalcie, czasem przyczłapal z ło­
skotem tramwaj i stanął.

Ludzie wciąż przechodzili z jednej i
drugiej strony.

Od szlabanów wiodły podwójne mie­
dze. Miedzami zaś kroczyli strażnicy gra

czni. Po tej i tamtej stronie granicy
wytyczonej kanciastymi kamieniami z
cyframi.

Noc zapowiadała się cicha i ciepła.
W miarę zapadania zmroku zaciera­

ła się kontury ziemi, a po obu stronach
wybłyskiwały białe kule elektrycznego
światła, zapalały się wysokie ognie, bu­
chały rdzawymi płomieniami pod zakop­

cone niebo, wystrzelały wysoko i gasły
Jakby znienacka zdmuchnięte. Z boku Ja­
rzyła się hałda żywym ogniem. Z dolmy
wywlekała się szara mgła i zatapiała
ziemię.

Babilon siedział w hałdowej wnęce i
patrzył na tamtą stronę. Obok niego le­
ieh kamraci. Nie ruszali się, rozmawia­

szeptem I patrzyli uparcie w podnoszą­
cą się mgłę, bo wierzyli w tucj Kostrze­
wę, najgorszego strażmka granicznego.
Kostrzewa oto przed pół godziną prze­
rzedł koło ich kryjówki, stanął opodal i
rozglądał się dokoła. Podobny był do
psa gończego, który czai się na zwierzy­

nę. Podniósł głowę j ślepi czujnie w nad­
chodzące mroki, słucha pilnie szelestu
skradających się kroków. Niczego n c
aojrzał ani nie dosłyszał. Poszedł uspo­
kojony, nawet papierosa zapalił. Znak to

niechybny, że nie spodziewa się przemy­

tników na swoim odcinku. A może tylko
udaje?

Zniknął we mgle, kroki jego utonęły
w jazgocie maszyn po obu stronach gra­
nicy.

Chłopcy skulili się podłożyli ranro­
r-a pod głowy i zdawali się zasypiać­
Czuwał tylko Babilon. Leżał na pier­
siach, a wspierając się łokciami wysta
wiał głowę z wnęki i śledził. Cisza wszę­
dy, tylko co te maszyny dudnią Jed-io­
stajnic. piszczą przenikliwie, para rzęzi
usypiająco, a na ciemniejącym niebie
rozpalają się raz po raz ogromne łuny.
wystrzelą słupem rdzawego ognia, zbał­
wanią się i zdychają pod niebem- Zicm.i
wciąż dygoce rytmicznie, a odległy to
skot maszyn dudni w uszach.

Dzisiaj Somerlik pójdzie na przemy:
7 Somerlikiem idzie ojciec Babilona i
sześciu kamratów. Mają przenosić z nie­
m.cckicj strony tytoń i eter w Maszyn­
kach. Wszystko już przygotowane po
taniej stronie. Do Somerhka przyszedł
czarny żyd, podobny do rzeźnika. na­

chylił sie do ucha. poszeptał coś, a So­
merlik kiwnął głową i powiedział, że do­
brze. Zvdowi latały oczy, rozglądał się
wciąż i kulił- Zauważvł w końcu Babi
luna na ławie pod oknem.

— A ten? — zapvtał Somerlika V
Łłosie jego drgało tchórzostwo. Oczi
stały się złe jak u kota, gdy go psv o­
tacza na drzewie..

— To szpica! — mruknął Somerlik
niedbale

— A szpica! — powtórzył żyd z U'

gą­
Potem wsiadł do rozklekotanej taksów­
ki i pojechał.

Somerlik wyda? rozkazy. Babilon U­
wiadomif ojca i sześciu jego kamratów,
że dzisiaj będzie robota. O której god

';­
nic? O jedenastej. OdcM.ek między hałdą

DLA PANI
OBUWIE I BIELIZNA.

Modne obuwie.
Paryskie nowości nie zawsz­

.Ryszarda
"

a kolonią. Przejście koło ko­
palni, następnie koło starego wapniaka
wzdłuż parkanu. W parkanie bedą wy­

rwane deski lekko tylko przymocowa.ie­
Oznaczone kredą Przez parkan na ha'

,
dę. Na hałdzie będzie szpica. Z hałdy
JttJ tylko kilka kroków na drugą srroit
i^zez rozmokłą łąkę. Powrót koło godzi­
ny pierwszej. Między pierwszą a drug­

gą. Szpica będzie czuwała. Potem pój­
dzie przodem, a tamci za nią.

Przyszli kamraci z ojcem Babilona I
klęli.

Pierona jasnego to dzisiaj znowu
przez wodę!... Za te głupie trzy z'o;e!..

— Po pięć złotych obiecał... — pocie­
szył ich Somerlik.

— Cholera jasna!... — mruczeli i splu
wali ze złością.

Babilon spotkał się z kolegami w u­
mówionym miejscu Obok toru kolejo
wego przy starej kopalni. Przyszli wszy­

scy prócz małego Wątorka. Widocznie
p-jlękał się. On zawsze taki. \Vydz

'eru
M pierwszy, a gdy przyjdzie czas do
roboty chowa się pod pierzynę.

— Gówniarz pieroński! — warkną?
Babflon. Przeliczył kolegów. Sicd r.ml
No. to wystarczy!

— Obejdziemy parkan i kopalnio, i
przejdziemy całą hałdę!... Do każdej dz;u
:v zaglądnąć. Nie wrzeszczeć mi nu:'­.
Zbiórka w tej dziurze obok ognia. Już
idziemy!...

Rozbiegli się wszyscy, poznikał' w
mroku. Szli powoli, rozrzuceni szercko,
naśladujący chód górników wracających
z kopalni do domu. Przystawali często,
rozglądali się, czasem ktoś z nich poło­
żył się, przytykał ucho do ziemi i uspo­
kojony wstawał i znowu wlókł się schy­

lony, z opuszczoną głową. Z boku ivlko
'
•migali spojrzeniami wymacywali osiro­
zrie każdy załom hałdy, zaglądali w
każdy wądolec. Wiedzieli, że napotkany
strażnik nic im nie zrobi. Strażnicy bo­
wiem nie łapali szpicy. Zapyta się naj*
wyżej:

— Dokąd chłopcy? — i popatrzy o­
stro w oczy.

— Dokąd? Tak se idziemy!... — od­
iłowie ktoś z gromady.

— Ha, pieruny!... Szpica, prawda i...
Wtedy już wszystko przepadło, bo

stiażnik będzie ją śledził z ukrycia. Bę­
dzie się czołgał na czworakach, podeho­

i nie'
wlżędzTe

'
znajdują

"uznan7e; dził, zaglądał spoza usypisk. Potem
ale jedno jest pewne: to, co przy­ przyczai się dech wstrzyma i godz.na­

chodzi z Paryża, jest zawsze ory­ mi będzie czatował. Tak długo, aż na­
ginalne. Ostatnio ukazała się no- ćeida przemytnicy z tamtej już Strony,
wa seria obuwia, w której nie Gdy pójdą na drugą stronę, również Kh
tylko pantofle sportowe, ale i przepuści. Skuli się w dziurze, rozpłas^­
pantofle wizytowe mają grube Czy na żwirze, głowę tylko nieznaczni
podeszwy przypominające raczę, n0(lnicsiei a czapkę % metalowym OdCil­
plazowe obuw,e drewniane. Pra­ md ^ ,ż 0ibok , fe] {)
wdopodobnie chodzi w tym wy­ . . ­,.. ,\ ,;­ ,.« . .
padku o coś oryginalnego dla za- «"** )** *»*•?' .9" ^•J&J^
granicy, paryżanka bowiem nie
whży takiego pantofla.

Od nocnej koszuli
do wieczorowego stroju.

Słowa są tutaj zbędne, gdyż ry­

sunek wykonany jest bardzo do­
kładnie z uwydatnieniem wszyst­
kich szczegółów. Materiał prze­
ważnie batystowy albo jedwab.

na metalowym okuciu może wybłys­
rąć drobina rdzawego płomienia z huH.
A gdy nareszcie posłyszy zdradziecki
szelest żwiru, gdy posłyszy zdyszane od
dechy, wstanie znienacka, oślepi oczy
strugą elektrycznego światła i zawo»ai

— Stój! Tu straż graniczna!
I }\xi wszystko przepadło!

(Ciąg dalszy nastąpi).
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Ślązacy!
Pokażmy, że jesteśmy ofiarni

da spraw tyczących się dobra całego na­
szego państwa. Pośpieszmy z ofiarą na roz­
budowę floty morskiej. Złóżmy iak naj­
szybciei ofiarę na budowę śląskiego ściga­
cza morskiego. Adres: Fundusz Obrony
Morskiej, okręg śląski — Katowice, ul. Ja­
giellońska 23, Nr. P. K . O . 42 .003.
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Drugi dzień rokowań o zarobki
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego

W dniu 12 października br. w Radzie robotnicy zdolniejsi, energiczniejsi — tym- i cent i zniesieniu rozpiętości płac na
Zjazdu Przemysłowców Górniczych Zagłę- czasem zaś kopalnie dają ten wyższy zaro- szczególnych kopalniach leżącychbia Dąbrowskiego i Krakowskiego odby- bek robotnikom powolnym taktyce kierow­
wały się dalsze konferencje ze związkami ników kopalń i sztygarów.
zawodowymi w sprawie o zarobki w górni-1 Pod koniec obrad przedstawiciele Rady
ctwie. W dniu tym konferowali przedstawi- Zjazdu zwrócili się do sekretarzy ZPZZ z
ciele Polskiego Związku Górników ZPZZ w propozycją rewizji wysuniętych żądań, któ­
osobach sekretarzy związkowych Piątka
Katowic i Śliwy z Zagłębia Dąbrowskiego.
Obecni byli także przedstawiciele ZPZZ z
okręgu chrzanowskiego. Na wstępie przed­
stawiciele Rady Zjazdu wypowiedzieli te sa­
me zastrzeżenia, co dnia uprzedniego do
przedstawicieli CZG. W odpowiedzi sekre­
tarz ZPZZ Piątek jeszcze raz zwrócił uwagę
przedstawicieli Rady Zjazdu na niczym nie
uzasadnioną różnicę, jaka zachodzi pomię­
dzy zarobkami górnika śląskiego i zaglę­
biowskiego. Operowanie przez przemysłow­

re— jak wiadomo — mówią o podwyższe­
niu zarobków dotychczasowych o 10 pro­

po­

tym
samym terenie.

Wydaje się nam, że najbliższe już dni
przyniosą wiadomość, czy zatarg zostanie
zlikwidowany w drodze bezpośrednich ro­
kowań, czy też w drodze arbitrażu. Ta dra­
ga ewentualność wydaje się nam aktualniej­
sza.

Przejmowanie kopalń
na Zaolziu

W ciągu dnia wczorajszego nastąpiło
przejęcie kopalń na Śląsku Zaolzańskim
przez polskich inżynierów górniczych. W
związku z tym wiceprezes Wyższego Urzę­
du Górniczego inż. Stanisław Majewski wraz
z inżynierami nowokreowanego na Śląsku
Zaolzańskim pp. Urbanem. Rósslerem, Gre­
gorczykiem i dyr. kopali doświadczalnej
Hermanem dokonał inspekcji nowoprzeję­
tych kopalń Równocześnie zlustrował wi­
ceprezes Majewski stację ratowniczą w La«
zach na Śląsku za Olzą.

Orzecznictwo prawne
Prawo do zasiłku z powodu braku pracy pracownika umysłowego

Praca nie będąca zarobkową nie mole być
odcm pozbawienia ubezpieczonego prawa

ców argumentem że górni ­.y śląscy zgodzili | do świadczeń na wypadek braku pracy na za­
się na 3-procentową podwyżkę zarobków
jest nie na miejscu, bowiem stanowisko to
— wysoce patriotyczne — podyktowała gór­
nikowi śląskiemu trudna sytuacja między­
narodowa i pozycja Polski w tej sytuacji.
Obecnie ta okoliczność odpada. Nieistotny
jest także argument o węglu zaolzańskim
i nie na miejscu w obecnej chwili. Węgiel
karwiński jest tak dobrego gatunku, że za­
wsze znajdzie zbyt zagranicą i nie może sta­
nowić specjalnej konkurencji dla kopalń Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. W
zakończeniu sekretarz Piątek podniósł, że
leżeli nie obecnie to w ka4dvm razie w naj­

bliższym czasie trzeba znieść rozpiętość
płac wyrażoną w umowie charakterem od —
do, bowiem w praktyce kopn'r.'e wypaczyły
Intencje, jakie cechowały układ w tej spra­
w ie. Mianowicie wyższe zarobki w tej sa­
mej grupie zarobkowej mieli otrzymywać

Komitet wyborczy
pracowników fizycznych

Donoszą z Warszawy: W sztabie Obozu
Zjednoczenia Narodowego odbyło się posie­

dzie art. 17 ust. 1 p. 2 rozporządzenia z 24 li­
stopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników
umysłowych (Dz. U. R . P. nr 106, poz. 911).
Wyrok N. T . A. z 24 lutego 1936 L rej. 7746,33.

• •
Przez pozostawanie bez pracy, o którym

mowawart.17ust.1p. 2 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej z 24 listopada 1927 poz. 911
Dz. Ust., rozumieć należy pozostawanie bez za­
robkowej pracy zależnej.

Wykonywanie samodzielnych czynności za­
robkowych nie jest w myśl ust. 3 p. 1 powyż­
szego art. 17 samo przez się przeszkodą do na­
bycia prawa do zasiłku z powodu braku pracy,
jeżeli dana osoba czyni starania celem znale­
zienia odpowiedniego zajęcia Prawo do wspom­
nianych świadczeń nie służv jednak w razie,
gdy z zakresu trwałego zaangażowania środków,
czasu i sił danej osoby w związku z samodziel­
nymi czynnościami zarobkcwymi wynika nie­
wątpliwie, że czynności te maja charakter go­
spodarczego usamodzielnienia się: art. 17 ust 3
p 1), powodują pozostawanie bez. zajęcia, uza­
sadniającego obowiązek ubezpieczenia, i że wo­
bec tego poszukiwanie pracy zależnej jest tylko
symulacją.
Wyrok N. T. A. z 29 maja 1936 L rej. 5349.33.

Praca niezarobkowa nie jest w myśl art. 17
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 24 listo­
pada 1927 poz. 911 Dz. Ust. przeszkodą do nadzenie prezydiów związków zawodowych: P*** 1927 P««- '"^"''•JffiS «,V„U„. . fi./. . vi ­7 J - I bycia prawa do świadczeń, których ten przepis

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodów*- |dJtyttE łakźc j w ,ym razie) gdy stwarza obo­
go, Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i •
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo­
wych. W posiedzeniu wziął udział szel O.
Z. N . gen. Stanisław Skwa^czyński i szef
. s ztabu O. Z. N. płk. Zygmunt Wenda. Ze­
branie otworzył gen. Skwarczydski, oddając

wiązek ubezpieczenia.
Wyrok N. T. A. z 23 kwietnia 19371. rej.

10155,34.

Powołany w powyższych wyrokach Naj­
głos prezesowi wydziału wykonawczego wyższego Trybunału Administracyjnego
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo­ przepis art. 17 rozporządzenia Prezydenta
wych b. pos. Tomaszkiewiczowi, który wy- Rzeczypospolitej z dn. 2<* listopada 1927 r.
głosił referat o akcji wyborczej do parła- o ubezpieczeniu pracowników umysłowych
mentu. Po dyskusji zebrani jednogłośnie u- (Dz. U . R . P. nr 106, poz. 911) ma obecnie
chwalili powołać do życia komitet wybór-I— jeżeli chodzi o omawian­ przez N. T. A.
czy pracowników fizycznych. części — brzmienie następujące:

Ustęp 1: „Do świadczeń na wypadek
braku pracy ma prawo ubezpieczony, o ile:

1) jest zdolny do pracy;
2) pozostaje nieprzerwanie bez pracy

z powodu niemożności znalezienia odpowie­
dniego zajęcia".

Ustęp 3: „Prawo do świadczeń na wy­
padek braku pracy nie powstaje dla ubez­
pieczonej osoby:

1) o ile pozostaje bez zajęcia, uzasadnia­
jącego obowiązek ubezpieczenia, z powodu
gospodarczego usamodzielnienia się;

(następują pktv 2) — 5)."

N. T. A . pierwszym z przytoczonych wy­
żej wyroków uchylił orzeczenie Urzędu Wo­
jewódzkiego, którym zatwierdzona została
decyzja Z. U . P. U ., odmawiająca ubezpie­
czonemu świadczeń na wypadek braku pra­
cy w oparciu o art. 17 ust. 3 p. 1 powoła­
nego rozporządzenia o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, gflyż ubezpieczony
j t stale zatrudniony w Spółdzielczej Kasie
Udziałowej. N. T . A. wyjaśnił, że w danym
wypadku nie może być mowy o „gospodar­
czym usamodzielnieniu się" ubezpieczonego,
gdyż to ustawowe wyrażenie oznacza pracę
wykonywaną dla zarobku na własny rachu­
nek i ryzyko ubezpieczonego, praca zaś w
charakterze członka zarządu spółdzielni tym
warunkom nie odpowiada. Ponieważ zaś u­
bezpieczony pracę swą na stanowisku człon­
ka zarządu wykonywał bezpłatnie, nie może
być mowy o tym, że brak warunku z art. 17
ust.1p. 2 do uzyskania zasiłku. Tylko bo­
wiem uzyskanie przez ubezpieczonego pracy
zarobkowej zwalnia Z. U . P U . od wypłaty
ubezpieczonemu zasiłku na wypadek braku
pracy na podstawie art. 17 ust. 1 p. 2 rozp.
o ubezp. prac. umysł.

W trzecim z cytowanych wyroków N. T .
A. rozszerza powyższą tezę na wypadek,
gdy ubezpieczony po zwolnieniu z pracy za­
trudniony zostanie bezzwłocznie czy po pe­
wnym czasie bezpłatnie — chociaż podlega
ubezpieczeniu na wypadek braku pracy w

myśl art. 14 ust. 2 omawianego rozporządze­
nia. Zdaniem N. T. A. rozporządzenie o u­
bezpieczeniu pracowników umysłowych nie
wyklucza bowiem równoczesnego korzysta­
nia z przysługujących na wypadek braku
pracy (zarobkowej) świadczeń oraz opłaca'
nia ubezpieczenia.

Kongres techników
W dniach 11—13 listopada br. obradować

będzie w Warszawie pierwszy polski kon­
gres techników, organizowany przez naczel­
ną organizację Stowarzyszeń Techników
R. P. W kongresie będą oprócz techników
brali udział również ekonomiści i handlowcy,
przedstawiciele sfer gospodarczych, świata
pracowniczego i politycznego. Na kongre­
sie zostaną poruszone problemy życia go­
spodarczego i społecznego, związane z roz­
wojem techniki. Kongres szczególną uwagę
poświęci sprawie samorządu technicznego.
Poza tym na kongresie będą omawiane za­
gadnienia socjalne jak np. zagadnienie świa­
ta pracy, kultura świata pracy, rola człowie­
ka w technice.

Śmierć w kopalni
Na kopalni „Wujek" w Brynowie pod

Katowicami miał miejsce we wtorek tragicz­
ny wypadek, ofiarą którego padł 32-letni
konduktor kolejki górniczej Rafa! Zając z
Ligoty. Przy przekładaniu zwrotnicy Zając
poślizgnął się i upadł. W tym momencie nad­
jechała lokomotywa kopalniana, która prze­
jechała Zająca, powodując śmierć jego na
miejscu.

RODZICE POLSCY! Imiona nie­
mieckie narzucił ludowi śląskiemu
zaborca — usuńcie jeszcze jeden ślad
niewoli — nadawajcie swym dzie­
ciom imiona polskie.

ar. nabi

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.
21)

— Chciałbym bardzo się z nią spotkać
*— zauważył Braddock i wetknął dyskretnie
brankot funtowy w dioń miksera. — Gdy­
by pan mógł zebrać o niej jakiekolwiek
wiadomości...

Dając mu na to trochę czasu, skinął na

Cdną z dziewczyn i zatańczył z nią tango,ańczył świetnie — zresztą Braddock wszy­
stko robił świetnie.

— Niestety, nic nie mogę panu powie­
dzieć — oświadczył mikser, gdy Braddock
wrócił do lady barowej — Ta kobieta była
u nas po raz ostatni czwartego maja. Zwol­
niłem ją na ten dzień, ponieważ były uro­
dziny mojej narzeczonej. Więc nie widzia­
łem Minnie. ale podobno było bardzo za­
bawnie, bo przyszła z dwoma: z szoferem
i jakimś marynarzem. Nic cierpieli sję
obaj, ponieważ Minnie raz jednego wyróż­
niała, raz drugiego, a w gruncie rzeczy obu
wodziła za no9. Tego wieczoru siedziała
przy stole z szoferem i z marynarzem. Ża­
łuję, żem tego nie widział! Podobno wy­

Erawiała z nimi takie hece, że cały lokalawił się ich kosztem... Zresztą Minnie

była zawsze trochę zwariowana. Prawdo­
podobnie żegnała się z nimi, bo już miała
pod ręką jakiegoś bogatego bubka. Wąt­
p

'ę, czy pan ją teraz znajdzie. Niech pan
spojrzy lepiej, jak Nclly wywraca oczy do
pana!...

Nieco zakłopotany, Braddock wzruszył
ramionami i zatańczył walca z Nclly. Dzie­
wczyna była bardzo przystojna i miła.

Czasem bezczynność bywa jako obo­
wiązek znacznie cięższa od wszelkiej pracy.

Frugoni w potrzasku.
Humphreys nie przesłuchiwał Frugo­

niego w sprawie handlu narkotykami, spo­
strzegł jednak, że Włoch zdradzał niepew­
ność i niepokój, ilekroć rozmowa się zbli­
żała do tego punktu. Zachowanie się Fru­
goniego w połączeniu z podejrzeniami od­
nośnego wydziału policji dawało dużo do
myślenia.

Rozgniewany bezczelnością i nieuchwyt­
nością Wiocha, Humphreys kazał go pod­
dać bacznej obserwacji i Frugoni nie zdążył
opuścić granic Scotland Yardu, a wywia­
dowcy już byli na jego tropie. Po powro­
cie do hotelu zastał w swoim pokoju poli­
cjantów, kończących rewizję oraz sierżanta,
który go zabrał niezwłocznie do Scotland
Yardu lecz tym razem do wydziału, zwal­
czającego handel narkotykami.

Frugoni nie zmienił taktyki, kłamał na­
dal, rozzuchwalony zwycięstwem nad sa­
mym Humphreysem. Znów trzeba było go
zwolnić z braku dowodów winy.

! Lecz z kolei wzięła go w obroty policja
obyczajowa, po niej jako podejrzany o pa­
serstwo — Frugoni musiał przejść przez III
wydział, prowadzący sprawy o kradzież.

Szef Humphreys umiał prześladować nie
dając ofierze chwili wytchnienia. Od tego
czasu Frugoni nie mógł spokojnie jeść, cho­
dzić ani spać, każdy jego krok był obser­
wowany pilnie, wywiadowcy zatrzymywali
każdego, kto zamieni! choć kilka słów z
Włochem, odprowadzali go do komisariatu
i tam poddawali niesłychanie przykrym
przesłuchani om. Gdziekol wi ek Frugoni
pobierał pieniądze, zaraz go pytali, kto mu
płacił, ile i za co.

Nieustanne szczucie miało ten skutek,
że Frugoni zmalał, sczerniał, straci! butę i
pewność siebie, ratujące go dotąd niezawo­
dnie i już zaczął się dowiadywać, kiedy od­
pływają statki do Włoch.

Miał dość Londynu. Chciał wrócić do
pięknej słonecznej ojczyzny, ale policja po­
krzyżowała te plany, oświadczając grzecznie
lecz stanowczo, że pod żadnym pozorem
nie dopuści do wyjazdu, ponieważ musi go
stale mieć na oku. Frugoni pienił sic z
wściekłości, klął, groził złożeniem ski-g;

swojemu konsulowi generalnemu lub nawet
ambasadzie. Policja pomijała to milcze­
niem i nadal robiła swoje. Czas upływa*,
Frugoni nie poszedł do konsulatu ani do
ambasady — widocznie przyczyny były po­
ważne, skoro unikał bliżej styczności ?.c
swoimi władzami.

Frugoni był mądry. Wytropiono dos­

konale prosperującą palarnię opium, póź­
niej znaleziono bogato wyposażoną skład­
nicę narkotyków, wykryto wreszcie sze­
roko rozgałęzioną organizację i aresztowa­
no jej członków — Frugoni pozostał na
wolności, ponieważ niczego mu nie moina
było udowodnić.

Urządzono następnie obławę i zatrzy­
mano wielką ilość sutenerów, których ko­
chanki grasowały we wszystkich dzielni­
cach Londynu, szczególnie zaś w Soho; Fru­
goni znów wyszedł suchy z wody.

Przychwycono na gorącym uczynku
bandę włamywaczy, aresztowano setki ich
kolegów, którym udowodniono udział w
poprzednio popełnionych kradzieżach, ge­
neralna „czystka" nie oszczędziła ich wspól­
ników włącznie do paserów i nawet przy­
godnych kupców kradzionych rzeczy —
Frugoni ciągle pozostawał na wolności.

Wypłoszony z jednego ciemnego kąta,
w drugim szukał schronienia, ale po krót­
kim pobycie wszędzie robiło mu się ciasno.
Z Soho do Whitechapel, z Whitcchapel do
doków, z doków na wybrzeżu — straszli­
wa nieubłagana siła usuwała go stopniowo
z obszarów, na których miał mocne punkty
oparcia i wyrzuciła wreszcie na tereny pod­
porządkowane innym przywódcom świata
podziemnego. Ci patrzyli na intruza ztym
większą wrogością, że ściągał im policję na
kark, a gdy w tych dzielnicach rozpoczęły
się również aresztowania, Frugoni zaczął się
obawiać o swoje życie.

(Ciąg dalszy nasi)
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Co pisza inni...
Zagadnienie wychowania prze* sport, nie

•chodzi ie upalt pism aportowych, codzien­
nych, pojawia sio nie rzadko w rubrykach
pism pedagogicznych. I dobrze sio dzieje, ie I
prasa o tym zadaniu aportu pisie, bo wskaau- tychczas dwa rasy z reprezentacją Norwe
ie mu w ten sposób drogi Jakimi powinien U1'. a mianowicie 10 października 1926 r. w
isć, by stać sio, wpływowym i bea wątpienia r-redrikstad w południowej Norwegii iw 1936
pot«znvm czynnikiem wychowawczym. W "» olimpiadzie w Berlinie,
oitatnich czasach obserwuje sio w sporcie pol­ W Norwegii Polska wygrała 4:3 (0:1,
•kim szereg groźnych objawów, do których P«y czym Norwegowie prowadzili już 2:0!
aaliczyć należy, miedzy innymi, tak awane Po wyrównaniu przez Balcera i Ciszewskie­
„kanerowanie graczy". W dodatku sportowym fio, Kałuża zdobył prowadzenie w 17 minu­

W Fredrikstadt i w Berlinie
z Norwegia dotychczas 6:6!

Polska reprezentacja piłkarska grała do­

cie gry, ale Norwegowie wyrównali w parę
miast potem, wreszcie na kilka minut przed
końcem meczu Balcer strzelił czwartą., zwy­

cięską bramkę.
Inaczej było w Berlinie, gdzie prowadze­

ni. K.C." o tej sprawie czylamy:
v i \ ci ni myill zwiększając! tlą co­

raz hardziej apetyty klubów piłkarskich ni
Innych klubów, Wobec wiłastające]
i corai trudniej utrzymać się ozy

lo w1 dte, etyto»• klif • Ai groźba spadku
• '-/ej klasy «:si nad niejednym klubem

v Rieciypospolitei'
s.,• no robi, a!>y ratować Fic przed

•pankiem d i i klasy, która z pewnego
i. .: • •. lada |ak otcUnn."
I wyciąga się graczy z jedneco klubu do.

*ruqiego, obiecankami „znakomitych" posad | Wynikiem obrad zarządu Pol. Zw. Bok­
nbałamuca się młodych i niedoświadczonych sers kiego w Poznaniu jest ustalenie dokład­

nie dla barw polskich zdobył w 3 min. Wo-I Skład reprezentacji Polski w 1926 roku
darz, ale na krótko, gdyż w 15 i 23 min. gry | był następujący: Kisieliński w bramce, Gie­
najleps»y gracz Norwegów lewoskrzydłowy i bartowski i Karasiak w obronie, Kahan,
Brustad strzelił dwie bramki. Wyrównanie Chruściński i Zastawniak w pomocy, Ada­
uzyskal w 25 min. Peterek. Zdawało się, że ; mek, Kuchar, Kałuża, Ciszewski i Balcer w
mecz zakończy się wynikiem nierozstrzy­

gnięty; że nastąpi dogrywka Ale nieocze­
kiwanie na 6 minut przed końcem meczu, na
s kut ek z upeł nej dezorgani zacji w obroni e,
ten sam fenomenalny Brustad strzela trze­
cią, decydującą o zwycięstwie bramkę. Po­
zostało 2:3. Norwegia zdobyła trzecie miej­
sce w turnieju olimpijskim, spychając Pol­
skę na czwarte, niepunktowane miejsce.

Plany bokserów
ludzi, którzy stają się potem niebezpiecznymi
malkontentami, gdy zetknąwszy *;ę z rzeczy­

wistymi warunkami w nowych klubach, po­
znają dopiero jak nieuczciwie zostali „nabra­
ni". Czytamy dalej w „I. K. C":

„Ta polityka wypływa i dwóch niejako
7><'*W. Pierwsze r nici p 'lega na tym. ta spa­
dek do niższej klasy u wata się za hańbę, a
awans do wylanej za coś fenomenalnie nad­
iwyrzajnoeo".

,.Druf,:e iródlo opiera się na mylnem ujęciu
i zrozumieniu celów klubu sportowej."
W końcowym ustępie swych rozważań p.

W- Dłuuoszewski pisze:
„Cal wiek, ..k .ipcrtijacy" młodego gracza

obietnicami zarobków, diet, gratyfikacyj itd
• m IŻO być porównany do uwodzicie­

la i prawdziwego handlarza fcywym towa­
rem. Bo „korsarz" n.e mówi wcale tępo, ze te
zbite góry będą Istniały dopóty, dopóki dany
grarz ma zdrowe nogi i płuca, nie mówi zaś,
te złote góry znikną, gdy gracz stanie s:ę la­

la,
"

Na tych „fabrykantów" niezadowolonych
i wykolejonych sportowców, powinien się zna­
leźć jaki środek!

*
W „Sporcie Szkolnym" znany publicysta

Wiktor Junosza pisze: w artykule o prawdzi­
wej wartości zwycięstwa:

. . Czy wartość posiada parno zwycięstwo
f~y tez sposób jego uzyskania? Czy wolno
mówić o „zwycięstwie moralnym" i o kieskach
przynoszących zaszczyt?"
Należy z prawdziwym zado wol eni em

•twierdzić, że na łamach pisma sportowego
dla młodzieży szkolnej dyskutuje się na te­
maty, które w „światku sportowym" są tak
często niedoceniane. Etyka, zagadnienia wy­
chewania jednostki i gromady w sporcie, po­
winny interesować wszystkich bez wyjątku
sportowców. Autor wspomnianego artykułu
podkreśla z naciskiem, że

,.^port polepa technicznie na walce o zwy­

cięstwo, lecz Istotą jego wewnętrzna, jest nie
zdobywanie rekordów, a zdobywanie sił fizy­

cznych i moralnych; walka o zwycięstwo jest
tylko środkiem, pozwalającym osiągnąć cel
w ychowa wca
Słowa te, wybitnego znawcy st osunków

•portowych należycie podkreślają zasadnicze
zadanie aportu. Stanowisko to pokrywa się
zresztą zupełnie ze stanowiskiem, jakie w tych
•prawach zawsze zajmowaliśmy. Artykuł koń­
czy się zdaniem:

„Dlatego, można chyba bez najmniejszej
wątpliwości bronić tezy, iż zwycięstwo spor­
towe tylko wtedy posiada prawdziwą wartość,
gdy osiągnięte zostało w sposób zupełnie „czy­

sty" — gdy było równocześnie pokazem cnót
moralnych sportowca."
Artykuł p. Wiktora Junoszy jest artykułem

zamykającym dyskusję, jaka toczyła się na
lamach wspomnianego pisma na temat, czy
iobrzn zrobił Zasłona, reprezentujący Polskę
na mistrzostwach lekkoatletycznych w Pary­

żu, kiedy wykonawszy tak zwany „falstart"
w bieku na 100 m, cofnął się odruchowo w
•tronę dołków startowych.

.lego kalendarzyka międzynarodowych k
traktów naszej repr ezent acji w nadchodzą
cym sezonie pięściarskim.

Kale ndarz spotkań miedzynarodow/th
przedstawia się, jak następuii-:

13 listopada: Polska — Niemcy we Wro­
cławiu

13 listopada: Polska B — Łotwa w To­
runiu

15 listopada: Pomorze — łctwa w Byd­
goszczy

10 grudnia: Polska B — Estonia w ł.odzi
11 grudnia: Polska — Szwajcaria w War­

szawie
12 grudnia: Wilno — Tallin w Wilnie
13 grudnia: Poznań — Genewa w Po­

znaniu
15 stycznia: Szwecja — Polska w Sztok­

holmie

15 stycznia: Polska B — Holandia w Ło­
ci/ i

17 stycznia: Goteborg — Warszawa w
Goteborgu

17 stycznia: Poznań — Amsterdam w Po­
znaniu

2 lutego: Selsinki — Warszawa w Hel­
s inkach

12 lutego: Polska — Węgry w Poznaniu
12 lutego: Łotwa — Polska B w Rydze
15 lutego: Warszawa — Budapeszt w

Warszawie

napadzie. Sędziował Duńczyk Andersen.
W Berlinie grali Albański w bramce, Ga­

łecki i Szczepaniak w obronie, Dytko, Cebu­
lak i Góra w pomocy, Wodnrz, God, Pete­
rek, Matyas i Kisieliński w napadzie. Sędzio­
wał Niemiec Birlem. PuLliczności na tym
meczu było 90 tysięcy osób. Norwegowie
przeciwstawili Polsce (w Berlinie) następu­
jącą drużynę: Johansen w bramce. Eriksen,
Holmsen w obronie, Ullberg. Juwe i Holm­
berg w pomocy Momsen, Kwammen, Mar­
tinsen, Frantzen. Brustad w napadzie Z dru­
żyny tej wyróżnili się znakomitą grą
Kwammen i Brustad Ci dwaj brani sa pod
uwagę przy ustalaniu składu reprezentacji
Kontynentu, która zmierzyć się ma z repre­
zentacją Anglii Gdyby Wodarz był teraz w
swe) formie z roku 1936. byłby 100 proc. kan­
dydatem do reprezentacji Kontynetnu. bo
grał jeszcze lepiej niż Brustad, co prasa fa­
chowa niemiecka i innych państw zgodnie
potwierdzały.

STADION „NA WYROST".
W dniu 11 listopada br w Święto Niepod­

ległości odbędzie się w Rybniku uroczyste
12 marca: Polska — Włochy w Poznaniu otwarcie i poświęcenie nowozbudowanego
12 marca: Polska B — Finlandia we Lwo­

e
14 marca: Warszawa — Rzym w Warsza­•
14 marca: Katowice — Helsinki w Kato­

wicach.

mistrzostw jeździeckich
R'm. Mossakowski m strzem Polski

BYDGOSZCZ. Po ostatniej próbie wszech­
stronnego konkursu konia wierzchowego t. j.
po skokach wyniki szczegółowe mistrzostw
jeździeckich Polski przedstawiają się jak na­
stępuje:

1) rtm. Mossakowski mistrz Polski,
2) por. Wojciechowski wicemistrz Polski,
3) rtm. Ryłke II wicemistrz,
4) por. Tudziński,
5) mjr. Królikiewicz,
8) rtm. Rojcewicz,
7) rtm. Męczarski,
8) por. Kowalski.
Dekoracji zwycięzców dokonał płk. Broch­

wicz-Lowiński w obecności gen. Grzmol-Slat­

nlckiego i reprezentantów- władz miejskich m.
Bydgoszczy.

W konkursie miasla Bydgoszczy, polegają­
cym na przejechaniu w jak najszybszym tem­
pie trasy 800 m najeżonej IG trudnymi prze­
szkodami, zwyciężył por. Bilwin na „Czaro­
dzieju" 102 sek„

2) rtm Fijałkowski na ..Witeei" lOy/s sek.
3 por. Orpiszewski na „Wisie" 110 sek.
4) rtm. Rojcewicz,
6) rtm. Skupirtski.
Zawody zakończone zoslały wspaniałą de­

filada wszyslkioh zawodników, biorących u­
dzial w zawodach o mistrzostwo Polski i kon­
kursie miasta Bydgoszczy,

stadionu sportowego, obliczonego na 35.000
widzów. Koszta budowy wyniosły ponad
300.000 zł i pokryte został, niemal w cało­
ści przez Fundusz Pracy Jest to trzeci pod
względem wielkości stadion na Śląsku (po
Hajdukach i Chorzowie).

MECZ ELIMINACYJNY LENDZIN —
JASIŃSKI

Wileński O. Z . B. zwrócił się z prośbą do
Pol. Zw. Bokserskiego o urządzenie walki
eliminacyjnej pomiędzy wileńskim pięścia­
rzem Lendzinem a Jasińskim Wilnianie ma­
ja nadzieję, że w ten sposób zapewnią Len­
dzinowi miejsce w drugim zespole bokser­
skiej reprezentacji Polski. Jak wiadomo,
Lendzin jest najgroźniejszym konkurentem
Jasińskiego.

„Piwo Beskidzkie
" 18°, półciemne, od 15 października

znowu wszędzie do na ycia!
Bielsko-Bialski Browar

Spółka Akcyjna

IB

Pierwsza jazda terenowa
Automobilklubu Po'ski

Ogłoszone zostały oficjalne wyniki próby
szybkości i próby zwrotności, wchodzących
w skład pierwszej jazdy terenowej Automo­
bilklubu Polski 1938.

Próba szybkości — 400 mtr. na drolze
gruntowej.

Grupa 1:
1) nr 32 Grabski (Fiat 508 44,4 sek.
2) nr 25 Grąbczewski kpt. (Łazić) 50,7 „
3) nr 26 Engelman (Fiat 508) 51,3 „

P. P. W. pierwsze w kajakach
Na zakończenie sezonu kajakowego od­

były się w Mysłowicach zawody z udziałem
22 osad.

Wyniki przedstawiają się następująco:
10.000 m — K2W: Saidok — Kokoszka,

Sokół, Katowice 43,12:4, KlW: Centawer,
Sokół, Katowice 46.30, S2W: Wichary—
Rduch, P. P. W. Katowice 45.06:16, SlW:
Michalik, K. K. Katowice 48.09:6.

1000 m — K2W: Saidok — Kokoszka
4,01:4, KlW: Centawer 4.21, S2W: Wichary
— Rduch 4.08:8, SlW: Michalik 4.32:2.

600 m — KlW: Pawlikówna PPW. 2.45,
SlW: Materna 2.58.

W ogólnej punktacji I m. uzyskała sekcja
kajak. P. P. W. 23 pkt., 2) Sokół. Katowice
22 pkt., 3) WSV. Katowice 17 pkt., 4) Klub
Kajak, i L.M.K.6 pkt.

Grupa 2:
1) nr 19 Rosenblatt (Fiat 110) 46,2 „
2) nr 13 Grossman (Fiat 1500) 46,8 „
3) nr 18 Przygodzki (Fiat 1100) 53,5 „

Grupa 3:
1) nr 2Mazurek (Chevrolet) 42,4 „
2) nr 1 Chronowicz (Chevrolet) 48,3 „
3) 3 Schulde (Chevrolet) 58,6 „

Próba zwrotności na drodze gruntowej.

Grupa 1:
1) nr 24 Skarżyński (Fiat 508) 32 sek.
2) nr 32 Grabski (Fiat 508) 33,6 „
3) nr 34 Cokopp (D. K. W.) 31,4 „

Grupa 2:
1) nr 13 Grossman (Fiat 1500) 34,2 „
2) nr 18 Przygodzki (Fiat 1100) 40,5 „
3) nr 10 Tyszkiewicz (Merc. 170) 40,6 „
4) nr 19 Rosenblatt (Fiat 1100) 41,8 „

Grupa 3:
1) nr 2 Mazurek (Chevrolet) 27,6 „
2) nr 4 Kasprowicz (Steyer) 32,6 „
3) nr 1 Chronowicz (Chevrolet) 37,7 „

REBOLI I SAETTA MISTRZAMI
AMERYKI.

NOWY JORK. Mistrzostwa kolarskie St.
Zjednoczonych, które rozgrywane były w
licznych eliminacjach, zostały obecnie za­
kończone. W kategorii steyerów tytuł mi­
strza zdobył Reboli — 71 pkt., przed Filippo,
W kategorii sprinterów mistrzostwo zdcbyl
Saetta — 16 pkt. przed Shi-imanem.

SZKOCI LEPSI OD IRLANDCZYKÓW.
LONDYN. W Belfast odbył się mecz pił­

karski Szkocja — Irlandia, za końc zo ny
zwycięstwem Szkotów 2:0 (1:0).

JUGOSŁOWIANIE W PARYŻU.
PARYŻ. W dniu 1 listopada br. w Pa­

ryżu odbędzie się mecz piłkarski Paryż —
Belgrad, wzamian wyznaczonego na ten
dzień meczu Paryż — Budapeszt. To ostat­
nie spotkanie nie dojdzie na razie do sku­
tku.

SZKOŁA W. F. W BELGRADZIE.
BIAŁOGRÓD. W tych dniach w Biało­

grodzie dokon ano uroczystego otwarcia
pierwszej w Jugosławii wyższej szkoły wy­
chowania fizycznego. Na uroczystość otwar­
cia przybył minister jugosłowiański wycho­
wania fizycznego dr Buicz oraz szereg do­
stojników państwowych.

SZKOLNE KLUBY PIŁKARSKIE
NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT. Piłkarski Związek Wę­
gierski uzyskał zgodę węgierskiego minister­
stwa Oświaty na organizowanie szkolnych
klubów piłkarskich (szkoły średnie). Kluby
szkolne zorganizowane będą przez samą
młodzież pod kierunkiem nauczycieli wy­
chowania fizycznego. Mecze piłkarskie mło­
dzieży sędziowane mają być przez sędziów,
wyłonionych również spośród samej mło­
dzi eży.
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llowy lokal redakcji
„Polski Zachodniej

"

Redakcja „Polski Zachodniej
" zosta­

li przeniesiona do nowego lokalu, który
nieści się na narożniku ul. Batorego
Kościuszki na I piętrze. Wejście z p«er­

L szej bramy przy ulicy Batorego.

mnrezv
|\IECZORNICA W WIELKICH HAJDUKACH

(i) W niedrzieJę 16 bm. o gnoz. 18 „Sokół" W
;-Ikieh Hajdukach urządza ku czci patrona &y­
istwa peilskego T. Kośc:u.*ziki wieczorncę Ki
urakowską w sali kasyna hutrnc-zogo przy ul.
11.8 65, na którą za.prasza obywatelstwo W.el
h Hajiduik i okolicy. Po uroczystości zabav«i

•leczma.

Kodczvtv
„ORG ANIZACJA P R A C Y ZE SPOŁOWEJ".
(c) Stowarzyszenie fl»!n'tów PcJ.*k.ch wras

t Stówa rzyszmiemi Inżyn'er6w Mechaników
!.=kich, Slow. Inżyncrów i Techników Wcj. S;.
cw. Pojlskch I/ii. Górn.czych i Hm;*. urządza
Ketowicach w dniach 14, 21 i 28 paźdz ernka

raj 4, 18 i 25 listopada i'b. w salach Syndyka­
i Pclskch Hut Żelaznych, ul Lompy nr 14, cykl
yklsdów pod hakiem: „Psychologia i zasady
.i­.w nictwa otrarc organizacja pracy zespól•••
j". Na prelegentów uproszono p.p.: prof. U.J
Myslakow-sikcgo* puilk. Marana Porwita, tał.

ygnuunta Slow ńskiego, dyr. Wieniaw* . Chm c
wekego, dir Mosdcrfa. tai, Si. Wisłookicgo )
mend. Policji Śl. J . Żóita&zka. Tego redzeju
­!<? odczytów uirzfytenne są na śląsku jttó od
lat i cieszą s;ę zawsze dużym powodzeń cm.

(1 *:,zych imfonmacyj udziela sekretsi-at S.cwa­

; -jena Hu.ńków Polskich, Katów ce, ul. Zcm­
,,va nr 3, tcilef. nr 345 &0. gdzie równ eż moA"
. nebyć karty wsteipu na csly cykli — 7 edezy­
/w—wcenęzł5,,— i pojedyncze kairty watę­

li ! w cenie zł 1,50.

Komunikaty

Hołd polskim euianoełłhfiuł

na śląsku dla Clown Paiistma
(—) P. Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­

mał depeszę następującej treści:
„W chwili, w której zajęta została Orło­

wa, a tym samym cały teren polskiego ewan­
gelickiego kościoła na Śląsku, składam imie­
niem tego kościoła i całego polskiego ewan­
gelickiego ludu na Śląsku Panu Prezydento­
wi hołd i dzięki za wyzwolenie naszego kraju
i ludu z długowiekowej niewoli. Z pełną
świadomością składam też imieniem całego
polskiego ewangelickiego ludu służbę w wol­
nej Polsce. Będziemy z tym większym zapa­
łem chwili ze wszystkich sił przyczyniać się
do budowania jasnej, pełnej chwały przy­
szłości Państwa. (—) Superintendent ewan­
gelickiego kościoła na Śląsku, ks. Oskar Mi­
chejda."

UJECIE BANDY WŁAMYWACZY

(<K) Policja katowicka dokonała wczoraj are­
sztowana Jana Jelonka « Międzybrodzia bial­
ekego, Jerzego Góreckiego z Kałowe i Ludw:ka
Fołtyna z B elaka. Wymienieni dopuścili się kil­
ku włamań na terenie Katowic. M. to, n« szked*.
Symichego Weintraulba skradli kcrafdocję męską
wartości 1200 zł. Ta sama banda dokonała ró­
wnoż włamania do dcunu spedycyjnego przy ul.
Chorzowskiej 21.

GDY WŁAŚCICIEL MOTOROWERU
WSTĄPI NA SZKLANKĘ PIWA

(K) P. Jerzy Kopiec, mistrz piekarski, wstą­
pił do kawiarni „Tureckiej" w Katowicach „na
kawę", zostawiając na ulicy ewój motorower;
wartości &J0 zł. Moment ten wykorzystaj nie­
znany oacbnik i motorower skradł.

Chorzów

Bnczność Podoficerowie Rezerwy.
(k) Kola OZPR Czeladź I Fiask) lałotone )>rzed 10

IłtJP przez Okrąg II. wręcanją w dniu U pbźdzlernlka
!•. o Rndi. 9­tej rano w CltladSI clcJ.kl karabin ma­
vnowy nnB7-?J Armii. Wotwc CZCRO Zarząd I Komenda
kresowa OZPR wzywają Kola: Siemianowice, Ilytkow,
II lnow.ee, Szopienice I Mysłowice aby postarały sle
,hlnć na tą urnczymość Jaknajwigkszą HoM członków
aryeb K61. Członkowie przybywają bezwzględnie w
undtiracb wraz I sztandarami. Zbiórka Włiyitklob
lonkow o godz. 8.30 w Czeladzi przy ul. DytomakleJ.*
RAwnlez w tym samym dniu obchodzi 10-lecle swego

(nronla Koło OZPR Mała Dąbrowica. Uroczystość po­
pędzona będzie nabożeństwem o godz. 7.45 w kościele
raflnlnym a następnie o godz. 17 akadam a w sali
Koniarka przy ul. Grażyńskiego 74, po czym zaba­

a taneczna przy doborowej orkiestrze i różnych nle­
odslaakaen.

Zebrania

Zebranie Zw. Urzędników w Lublińcu.
(I) W sobotę 16 boi. o goda. 10 odbędzie śle. w malej

alce „Strzelnicy" w Lublińcu zebranie Zvia,zku Urz.
Kunkcjon. Komunalnych.

Obywatel polski skatowany
przez hitlerowców

(—) O brutalnym napadzie na oby­

watela polskiego donoszą nam z P ;W.
raciborskiego (Śląsk OpoŁski). W jc­
tlnym z miejscowych dworów „Somo­
r/.owa"

pracował na roli 19-letni Alojzy
Sitek, obywatel oolski, zamieszkały w
Raszczycah pow. rybnicki. Sitek, zna ­
lazłszy pracę w Niemczech, nagabywa­
ny był przez tamtejszych hitlerowców,
by zap.sał się do iednej z organizacyj
.
'iiemieckich. Gdy Sitek odmówił, napa­
rta go w nocy z poniedziałku na wtorek
zgraja umundurowanych hitlerowców,
Którzy pobili Sitka do utraty przytom­
ności, a następnie zawlekli nad granicę.
Skatowanego Polaka znaleziono nad ra­
t em i w stanie groźnym odwieziono do
szpitala.

Kątowlfl
OFIARA RODZINNYCH SPRZECZEK

(K) W nocy na 10tom,powiesił s:ęwNow*j
W*j hutnik Ryiszard świtał*, l«l 37. Powodem
<if'•••'?:.Tackiesro ikrcflru były niosjMki rodainn*.

LISTY WYBORCZE.
(=) Listy wyiborcze do Se^jmiu i Senatu wy­

IcioTic są do przesądni w xo':zcze!jjóiLnych obwo­
dach wyborczych do dnia 13 ban. w godzinach ryl
10—21-eg,

OPIEKA SPOŁECZNA W CHORZOWIE
(=) Ogólna kwota wy-płaconych wsparć p e.

niecnych wyiiicala w ub. niiesiącn 12,548 al. Po­
nadto wydano 238 benów na żywiiość i mleko,
430 przekazów do loka-r­zy i szpitali, co lączn:e z
zapłaconymi receptami]' (kosztowało 13,129,69 zł.

WZROST ZACHOROWAŃ NA GRUŹLICE
W CHORZOWIE

(=) Wrze«!eń zezneczy.l się w Chorzowi* w
porównam'u i m>s:ąca>nvi ubie^ł>-mi dość z.nacz
mym wiz-rcstem icchrrowań na gruxl;cc. — Wo
wrzc.inu zanotowano «ż 20 wypadków. Zgonów
na choroby zakaine zamieildawano w tym samym
miesiącu 7, z czego 1 na błonicę i 6 na gruźlicę.

Porachunki przemytników
m ądzy sobą

(—) Na ławie oskarżonych sądu okręgowego
w Chorzowie zasiadł wczoraj przemytnik Józef
Gliwicki z Bielszowic, oskarżony o to, że 26-eo
kwietnja br. w czasie kłótni z drugim przemyt­
nikiem Franciszkiem Wieczorkiem po stronie nie
mic-ckiej ohok Zabrza, pchnął tego ostatniego,
nożem w rękę i głowę, raniąc go poważnie. W
wyniku rozprawy sąd skazał Gliwickiego na 8
miesięcy wiezienia.
"wietoehłow/lce

KULCZIEMSKi

wycRyułfiJMNfl LOTERII

\UJ KOLEKTURZE

J. WOLANÓW
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154. — P. K. O. If.8U.

Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie.

stawjcide Koł« Przyjacół Harcerstwa i Kom.
śl. Chorąigwi HaTCerzy tira B:eilcak by uczcić śp
phm. Reigera. Jctóry zcatał zastrzeilotty w caasie
walk na dląsikiu Zaolzańskim. W keńcu pcma­
saerowano na ometttanz, gdaie przy dźwiękach
mąTsia żałobnego *ło4or.\i wicnec na grobie śp
Niedumnego, pa-trona miejteowycb drużyn har
c erzy.

Pszrzyna

15 LAT HARCERSTWA W N. BYTOMIU.
(Ś) W Nowymi Bytonr.u odtoyił się uroczy­

stość 15-lecia druiżyn harcerzyj, w ogrodzie Kn­
syna Hutniczego. Przemówiem'a wygłosili pnzed­

ZAKUP KONI REMONTOWYCH.
(P) Śląska Izba Rolnicza odbędzie w piątek

14bm.ogodz.9­ej na targowicy w Pszczyn e
&ak'jp koni remontowych.

TYDZIEŃ PROPAGANDY PORZĄDKU
RUCHU NA DROGACH.

(P) Celem zwalczenia anarchii na dTcgach
i zimniegszeK­,ia liczby nieszczęśiliwych wypadkó-A'

fiipowodowenych wskutek szjibkicj, czy nieostroż­
nej jazJy, Wydział Powałowy w Pszczynie pro
fclaimował na czas od 10 do 16 października rb.
„Tydzień prcipagandy porządku ruchu na dro­
gach w powiecie p3-S3zyńakim". W czasie tygo­
dnia prowadzona jest akcja propagandowa w c*>
ki uSwiadomienia hirfncści o grożącym nebez­
pie-cr­eństwie w ra>zio niviprzestrzegania porządku
ruchu na szosach.

Z OBRAD NACZELNIKÓW GMIN.
(P) W ub. wtoreik odbyto s:ę w Pszczyn:e

zebranie burmi-strzów i naczelników gmin powia­
tu pszczyńskiego, na którym wygłoszono refc.
raty O. P . L., Łaipotr7.cb0wenia materialnego,
estetyki miejscowości, 0x&z sprawozdań.a z prze­
biegu akcji zaoUzeńskiej. Również omówiono
sprawy budowCme., uregulowania hip. dróg gtnin
nych, obrotu mąką, wydawania dowodów osobi­
stych, przestrzegania cen, (wlbwencjomowania o­
środków zdrowia oraa u> tki apolecznej a szcze­
gólnie zorganizowania cvp oki nad bezrobotnym'
w "nadchodzącym sezonie z.imowym. Burmistrzo­
wie i naczelnicy gmin uczcili poległych w wal­
kach o Zaotaie chwilą mjlezenia..

Rybnik
JUBILEUSZ BYŁYCH MARYNARZY.

(R) Zwiąizeik b. Ma,rymairzy gnupa Rybnik ob­
chodzi w niedzielę 16 paźdz-ernika 10 Jecie ist­
nienia. O godz. 8,30 odlbed'zie się uroczysta MSM
św. w starym ko&ciele. W godzinach popołu­
dniowych przewidziane są iróżne imiprezy nci sta­
dionie „Ruda".

TARG W ŻORACH.

(R) NejbS:żis>zy tairg na konie odbędizie się
w Żarach 19 bm,

POSZUKIWANIE ZBRODNICZEGO SZOFERA

(R) Na drodze Rytmik — Przegędza, zotftal
trącony przez jadący z niezwykłą szybkością do­
tychczas nieutulonego mwneru rejestracyjnego
samochód półccrżarowy, rowerzysta Jan Szymo­
nek, *sim, w Rybniku przy ul." Zebrzydowskiej.
Szofer n e troszcząc się o swą ofiarę umknął,
wzmagając szybkość. Szymccek doznał akompli­
kowamego złamonia kości lewego ramienia i na­
stał odstawiony do szpitala.

Zebrania O. I. N .
w Dowiecie rybnickim

W ub. niedzielę Obwód O. Z. N. zorganizo­
wał wiele zebrań rejonowych:

Zebranie w Wodzisławiu, pod przewodni­
ctwem notariusza Edmunda Kurpisza z udziałemokoło 200 członków O. Z . N. na sali Hotelu
„Piast". Referat wyjjłosił przewodniczący obwo­duOZ.N.p. poseł Piechoczek Zebranie w Ra­
dlinie w sali p. Barteczki pod przewodnictwem
przewodniczącego oddziału O. Z. N. p. Karola
Wolnego przy udziale 400 członków O. Z. N.
Referat wygłosił p. przew obwodu L. Piecho­
czek. W Rydułtowach w sali p. Kralowej przy
udziale 150 członków pod przewodnictwem p.
Dominika Gwoździa, kier. szkoły. Referat wy­
głosił sekrctnrz obwodowy p. Dechów, kierow­
nik szkoły. W Pszowie w sali „Domu Związko­
wego" p. Konstantego Resia przy udziale 200
członków, referat wygłosił sekretarz obwodowy
p Dechów. W Niewiadomia w sali p. Dryszla
pod przew p. Antoniego Lipki przy udziale 50
członków. Referat wygłosił p. Dechów — kier.
szkoły i sekretarz obwodu O. Z. N . W Knurowi*
w sali Kasyna Kopalnianego pod przew. p. Fran­
ciszka Bolczyka. przy ttdzialt 150 członków. Re­
feraty wygłosili pp. Stcbel, kier. szkoły i. na­
uczyciel Jarosz. W dyskusji p. ini. Wierzbicki
zwrócił sie z apelem o interwencję w Prezydium
Okręgu Śl. celem poczynienia kroków u władz
miejscowego przemysłu z racii zjednania zatrud­
nionych urzędników. W Czerwionce w sali p.
Budnego przy udziale 300 członków pod prze­
wodnictwem p. Alojzego Szymały, kier. szkoły.
Referat wygłosił z ramienia obwodu p. Stebel,
W dyskusji poruszano sprawy robotnicze.

Na wszystkich zebraniach zapadła jednomyśl­
na uchwala, że społeczeństwo idzie lawą do wy­
borów nie licząc się z krzykliwą propagandą
opozycji. Społeczeństwo rozumie, że w akcie
wyborczym wir.nl wziąć udział wszyscy, którzy
za losy państwa chcą odpowiadać.

KURSY OŚWIATOWE DLA ROLNIKÓW
(R) Zanząd Powiatowy Kółek Rolniczych W

Rybniku zorganizował dlla swych Kółek kursy
oświatowe e dziedziny rolniczo - sadowniczej
Kursy ilustrowane film a/mi..

Cziffamy powieści
(Dokoń czeni e)

Nową swoją powieść pt. Biesy (wyd. R .
Wegnera w Poznaniu) zbudował A. E. Ossen­
dowski na pewnej ideologii, którą iisymboli­
zował w postaci walki dwóch światów: słoń­
ca i ziemi. Akcja rozgrywa się wśród bohemy
artystycznej, ale środowisko służyło Ossen­
dowskiemu raczej jako punkt zaczepienia
ideologii, aniżeli za tło; życia malarzy w tej
powieści nie widzimy. Pierwsza jej c^ęść jest
monotonna, mimo, że autor stara się stworzyć
atmosferę nerwowego podniecenia, rozpierz­
chłych wrażeń, sceny pełne niedomówień i
niepewności. Walka między Wilmusem a
księciem, symbolizująca ścieranie się dwóch
odmiennych elementów — słońca i ziemi kry­
je jednak w swoich zakamarkach pospolite
współzawodnictwo i zawiść; została też obfi­
ci© podmalowana nieafektowanym patosem,
który często objawia się w scenach nienatu­
ralnych, a nawet zupełnie sztucznych Zrazu
trudno się zorientować do czego autor dąży.
Stosunek księcia do Wilmusa i rola Zenaidy
postawione na gruncie jakiegoś niezrozumia­
łego patosu, nie oparte na konsekwentnie
przeprowadzonym umotywowaniu psycholo­
gicznym są mało realne. Niepewność autora
czy powieść oprzeć na symbolice czy też na
gruncie realnych wypadków, rzuca się od

pierwszej stronicy w oczy. Dopiero w drugiej
części, gdy Ossendowski wyjaśnia logiczny
związek wypadków, dramat schodzi na grunt
rzeczywistych stosunków, akcja staje się ży­
wa, interesująca, a zabójstwo księcia, śledz­
two, więc motyw sensacyjny, zręcznie wple­
ciony do opowiadania, spycha symbol.kę na
plan dalszy, dopuszczając do głosu realne ży­
cie. I symbolika zresztą przybiera realne
kształty, samobójstwo mimowolnego zabójcy,
ucieczka istotnego sprawcy dramatu, i wre­
szcie głos sprawiedliwości, który odzywa się
w duszy głównego bohatera powieści, odry­
wają uwagę autora od symboliki i dzięki te­
mu urealniają tok opowiadania — choć ł tu­
taj nie brak sporej dozy patosu, który rzuca
nawet na sceny silne i emocjonujące jakiś
cień sztuczności.

W posłowiu powieści pi. Mroki (wyd. Ro­
la) Anna Radwan Babika zaznacza, że stara­
ła się „powiązać wspomnienia od najdawniej­
szego dzieciństwa i odtworzyć dokładny a
szczery obraz życia popowstaniowego" wre­
szcie, że zarówno niektóre fakty jak i posta­
cie sa prawdziwe, wolne od wszelkiej blagi
i przesady. Ten komentarz dość dokładnie
charakteryzuje powieść, a równocześnie dość
dobrze Uumaczy szereg wad 1 niedociągnięć,

któro się zjawiają już na pierwszy rzut oka­
Powieści brak jest przede wszystkim kompo­
zycji. Seementowanie kilku obrazków z War­
szawy w latach osiemdziesiątych zeszłego
stulecia jest nikle, wskutek czego, w którym­
kolwiek miejscu otworzy się książkę spotyka
się z innymi ludźmi, no i oczywiście z inny­
mi faktami. Tłumaczyć to można pamiętni­
kowym charakterem powieści. W pamiętni­
ku postacie przesuwają się przed oczami wspo­
mnień długim korowodem, wiążą z pewnymi
zdarzeniami, jedne znikają, inne jawią się na
taśmie pamięci. Powieść natomiast wymaga
dość starannej selekcji zdarzeń, ogranicz!
treść do pewnego odcinka czasu i zdarzeń. T«
nieporozumienie odbiło się na powieści Rad­
wan-Babskiej niekorzystnie, rozprószyło treść,
rozluźniło do minimum kompozycję. W tech­
nice autorka również ucieka się do najprymi­
tywniejszych środków artystycznych, ograni­
czając się Wyłącznie do opisu wprost. Kilka­
naście czy nawet kilkadziesiąt postaci, z któ­
rymi spotykamy się w jej książce, z których
każda ma pretensję do roli bohatera, a wszy­
stkie są do siebie podobne, są bardzo mono­
tonne, i nie mogą utrzymać na dłuższą metę
uwagi czytelnika. A obraz popowstaniowej
Warszawy jest także bardzo szczupły, ograni­
cza się jedynie do małego odcinka, scharak­
teryzowanego zresztą od ręki, bardzo powierz­
chownie. Powie4ć jest nieciekawa i wybko
znika z pamioci czytelnika.

ADAM BAR ,
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Jak Cieszyn przygotował się
na przyjęcie Naczelnego Wodza

Cieszyni 12 października.
Wiadomość o przyjeździe Marszalka

Śmigłego-Rydza na Śląsk Zaolzański ro ze­
szła się lotem błyskawicy najpierw po Cie­
szynie, a stąd po wszystk-ch miejscowo­
ściach Zaolzia. We wszystkich miastach,
miasteczkach i osadach czynione są gorącz­
kowe przygotowania do godnego powitania
Naczelnego Wod/a tej Armii, która przynio­

kot. — O s|a WyZWOlcnjei Pomimo ulewnego deszczu,
jaki spadł wieczorem, na ulice Cieszyna wy­

..pot. ,
Lu­

.ii lula ek oklaako'

Oł^by w podeailyrn wieka, dla których wy­
próżnienie iwiąz.ine jeit i cier-icniem, doznań
mactwj u!^ przy codi pnnym itosowu II w
przeć \ev tygodnia 8 < łyti '<• st< lowych dzień­
n o naturalnej wody t rzk ej „Francisika-Jóie'a".

Zai.yt .ii>- t Waszego lekarza.
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cach wrzała całą noc praca nad udekoro­
waniem miasta. Na moście, przez który tak
niedawno jeszcze przebiegała granica, budo­
wano wspaniałą bramę triumfalną. Na ulicy
Marszałka Piłsudskiego w Cieszynie Za­
chodnim ustawiono trybunę, która w ciągu
nocy przybrana została sztandarami i em­
blematami narodowymi. Z trvbuny tej Mar­
szalek przyjmie defiladę. Na Placu Dąbrow­
skiego w Cieszynie Wschodnim ludność ze­
brała się przy ustawionym specjalnie mega­

legły tłumy mieszkańców, pragnących do- | fonie, który informował o szczegółach rado­
wied/ieć się bliższych szczegółów pobytu P. I snej wieści — o przyjeździ* Naczelnego Wo­
Marszałka. Na dworcu kolejowym i na uli-|dza.

ZAMKNIECIE WYSTAWY OWOCÓW
W RYBNIKU

('R) W Mtoufle rolniczej w Rybnku Zamlknle1!*

została wysiewa owoców, urządzona przee &|,
Izlbę Roiłn,czą pod nazwą ..Powiatowy poka« o­
weców". W wystawie brali wiz ał rołney i «a,|
dow.n .cy z pcw. ryibnidkieisjj, którzy wyst awili
iponad 300 próbek owoców, wyhodowanych n«
pltibe ryibn'ck:ej. Przez sUe wystawowe prze.1

sunęło se o'kclo 30 000 osób, przeważne roln
ków z pcw. rylbn'ck:ego i pszczyńskiego.

AKCJA SADOWNICZA
(R) W M^klowlcach zuMyla śląska I^ba1

RcJm cza szfeólike drzewek cwccowych, która z<3o|
patruijc w drzewika owocowe cały pow. rybn ck
0.-iU'tn:o msrWowtók* sz>kóV,<a otrzymała zamfi
w 'cn'e % Wołynia .Przy tej spo.sc;bncśc: ncltży
podffl cść. że cd rtku 1928 po?cdzono w pow. ry­
bnickim nfcoło pól m 'Ijona drzewek cwccowy:h
W majiMIśszych do'ich rjArodk! sndewn^ze w Ro.
(fow

:e., Buija'kcwle i Wilczy otrzymają 7100 sztuiV
lwwek owocowy:h.

Lubliniec
POLSKI BIAŁT KRZY*.

(L) P. B. K. oroehl m \ przy pamjizonie hh
blirrcikim s-zkrłę «!a a.ialf&bctów i powrotnycó
onalfaibetów. Kursa te trwoją przez całą zlm<{.

Bielsko

Fan Prttydent R, I
1
., Pan Marstałek śmigły- Ryk i rtąd z Pantin Pr$mitr$m gen, Sławo­

jtm Skladkowtkim, po dekoracji Ministra Spraw Zagrań. Becka Orderem Orła Białego.
MIEJSKI DOM I UDOWY w Chorzowie.

Operetka „Krysia Leśniczanka
"

Atrakcja płiyaała] ntadalall w Ckoriowla badali RO­
łclnny wyałłp „Teatru 1,18" ? Waraaawy, kt.>ry w nuli
taatralna] ktlajaklaco Domu Ludowazo wyatawl nirin.
dyjDą oparatka ..Krysia Li nlcaanka", w rałyaerll \vi­
tnlda Zdlltowlcklaio, Na C*ala łatpolu oper^tknwesn
ayntnpl Hawni I wacika LUCYNA BZCZKP WSKA.
Administracja Miejsklico Poinu LudowafO organiiuj
tpaeialna priadatawtanla popołudniowa o Rodź. lfi-tej,
a wlaetorna a zodi. » li laty od M ur en, Już do nnby
cia w k.isio taatru, tal, 114-60,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

W SOSNOWCU:
Czwartek: „Kryala Ladaiezaoka" z Lucyna Szcze­

pańsk.L

KINOTEATRY w KATOWICACH
odo dniu li pałda.ernlka:

CAPITOL: „Uieletala".
CA8INO: „Zlot owloaa".
COLOS8BUM: ..Indyjski grobowiec".
COLOS8EUM: „Wrioa".
BLOŃCB: „Pri{«Ody ltobln Tlooda".
STYLOWY: „Wielka miłość neethovena" oraj „Da­mana-' tycmlnle".

UNION; „Blaski I rlenle kobiety", ..Strznl w nocy".
BAŁKtŚ — R\J: „Wesoły wldeslSB" oraz „Człowiek

klftry żył dwa razy".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Kalif Bagdadu" oraz

nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Ostatni pociąg z oblężonego

pilaata" 1 „D e-de ".

Inne mit jjcowoścłi
BIAŁA — MIEJSKIE: ,,^­go czeSit Dllmplady".
B1BL8KO — ItlAl .TO: „Ulały motyl" I „Objecie
niELSZOWICB — ŚLĄSKIE: „Mnnewry husarskie"

araz „Cienie Piryt*",
Baollla". — ATOLLO: „Pnnl Walewska".

CIIORZiiW — APOLLO: „Kobiety nad przepadcią"
1 „Kadeci marynarki". — COLOSSEUMs „Ptasznik z
Tyrolu" i „Przestępca". — DELTA: „Dziewczę, z No- .

•woiipek
"

i „cork* BMaghaju
". ­ uoxY: „wesoiy. znalazła się w ub. wtorek sprawa robot­

v!6czĘga" i rtWrfld moja maleńka". — KIALTO: „Sze* '
wy-włfcdu" l „Maty czarodziej".

OHROPACZOW - ŚLĄSKIE: „Ubóstwiana" I „Przy
joda w samolocie".

HAJDUKI — BLABKIB: „Taniec szcze.Sci i rozpa
«zy

" I „Pnakllty skarb".
JAKÓW — SŁONCE: „Noc przed bitwa" oraz nnd­

program.
LIPINY — COLOSgBUMl „Czardasz" i ..Dzisli.'

— CASINO: „Wyspa skazańcCi

Czy jesteś na liście wyborców do Sejmu i Senatu?
Sprawdź w czasie od 6 do 13 października w swoim
obwodzie głosowania.

Rozuiśneizonu uiilt na iiiiifl Pilar Si.
W uh niedzielę w Piekarach Śliskich, w

realności Jana Sprusa odbywał się wędrowny
pokaz zwierząt, urządzony przez Towarzyst­
wo Rozrywkowe z Warszawy, którego właści­
cielem jest Jan Jonka. Około godziny 14 na
podwórze Sprusa przybył niejaki Wilhelm
Zimnik z Piekar Śląskich i będąc podpitym
począł się awanturować. Kiedy usiłowano
Zimnika wyrzucić z podwórza, ten podnieco­
ny tym wywrócił dużą klatkę, w której znaj­
dował się wilk. Podrażnione zwierzę przegry­
zło dno klatki i wydostaJo się na wolność. Na I

widok ludzi, których ogarnęła panika wilk
wpadł na główną ulice, 3-go Maja, gdzie w
niedzielę w godzinach popołudniowych pano­
wał ożywiony ruch. 1'rzechodnie przerażeni
widokiem wilka poczęli chronić się do bram,
wywołując swym zachowaniem jeszcze więk­
sza panikę. Wilk rzucił się na jednego z chłop­
ców i pogryzł go dotkliwie. Dopiero kierownik
przedsiębiorstwa Szaran zdołał przytrzymać
rozwścieczone zwierzę i sprowadzić je z po­
wrotem do klatki. Chłopca odwieziono do szpi­
tal a.

Rybnik. 12 . 10.
Na wokandzie Sądu Okr. w Rybniku

: tow •zystw
I

MIKOŁÓW — ADRIA: „Zew dżungli" I wesoły nad­
program.

MYSLOWrCE — ODEON: „Dwaj mężowie pani VI­
chy

". — HEL I OS: „Ubóstwiana". — ADRIA: „Święto
piękna" II ser.a Olimpiady I bogaty nadprogram.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Ordynat Mlchorowski"
I „Ósma żona Sinobrodego".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Olimpiada II seria" oraz
„Prawo kobiety". — SI EŃ K1EWICZ: „Haldl" i „Czło­
wiek który tyl dwa razy".

PIEKARY — UCIECHA: „Halamag" I „W każdym
porcie czeka dziewczyna".

PIEKARY SL. — APOLLO: „Ubóstwiana" oraj „Yo,
ahl var a".

PIOTROWICE SL. — PIAST: „Dede" oraz „Tajem­
niczy strzał",

RADZIONKÓW — CASINO: „Syn admirała" oraz
„Pat I Patachon w raju".

RUDA SL. — BAŁTYK: „Szef wywiadu" oraz
„Astrolog

".
RYP.NIK - HELIOS: „Zloty saksofon" oraz „Prze­

stępca". — ŚWIT: „Druga młodość" oraz „Nlebezplecz­
»y pościg".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Przy drzwiach
lamknlĘtych" oraz „Str ac eńcy

". — COLOSSEUM:
„Dziewczęta i Nowolipek" oraz „Oatatnla aalwa".

TARNOWSKIE GÓRY — ŚWIATOWID: „Olimpiadat seria".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Mllosć". w dżungli".
BAGŁEBIE: „Granica".

irka Henryka Fialj oraz Jego znajomego
Jana Marka, obu z Przyszowic. Wcdłucr
aktu oskarżenia, w drugie święto Wiel­
kanocy w b. r . Fiala rzekomo z namowy
Marka napadł na niejakiego Pawła
Macka i zadał mu sztachetą wyrwaną z
parkanu wprost zabójczy cios w plecy
Napadnięty doznał pęknięcia bębenka
słuchowego w lewym uchu i wstrząsu
mózgu.

do jego znajomej
' Macek przebywał na

zabawie w towarzystwie Wiktorii Ko­
newkówny. Pierwszy oskarżony udał
się przed lokal zabawowy, gdzie otrzy­
mał od Marka sztachetą, którą zdziel'?z
tyłu przez plecy wychodzącego Macka­
Następnego dnia Marek przybył ponów
me do Fiaii i miał mm przyobiecać 50 zł
jeśli ten zamilczy przed policją o tym,
że działał z jego namowy.

Świadek Wiktoria Konewkówna ob­
ciążyła Fialę, zeznając, że bez jakiego­
kolwiek powodu napadł na jej narzc­

NOWE METODY ZŁODZIEJSKIE
(B) W Belsku pojawli e:c dwaj os^brroy,

którzy oatrwdaja prz^hodrrów według nowejfO
ysitemu. Jedtn z nich pedehretei dc of ary i na.

wiązuje rcyimowę, w trakce której podflo*' P»­
perck z zenu — rzekemo pofadze — i chowa
ilo k eszeni. Za chwilę przy^tępuce spćlnik z o­
świadrzerTem, ż« zgubił perrijdze i żąda okaże
n'-a sr/be posadancj getówk , a nie czek-ając —
}>rzys!cjp.uje sam do rew'zji o?o.b's!ej upatrzonej
ofary i ufa!*TI jej gctó^ikę, pdd pozorem, ze
zn- 'ozla tjgułMoM p en'ądie. W ten sposób wy
r;if'nowar.ii zlcdzieje zdcl-aJi jua okraść s.pr o <*•
sób.

MANIE SAMOBÓJSTW
(B) 8 tai. pcipeln ł samobójstwo przez pow.e.

szene cieśla Str>vz<k Fr>anciszc'k, lat fil, zam
Li'gcciei, po w. B elsko. Powcdcm sa-tnobójstwa
byt rozstrój nerwowy, — 10 bm rzu« ł się pod
przeieżd/żajacy pec ą,g w Ko.morow;cach Scł­
tys Wcjceeh, lot 22, z.-m, w Komcrowcach i
poniósł śimie-rć n<z m'cjs:u, Denat pozostawił li­
sty powagnsjfat do krewnych, Jec:' powodu sa mo­
bójstwa w nich r'e wyjawit.

Zaolzie

Oskarżony Fiala zeznał przed sądem, czonego Pawła Macka. Marka Konew­
że krytycznego dnia przybył do nicsro kówna znała tylko z widzenia' Proces
Marek i ofiarował 20 zł za umieszkodli- wzbudził duże zaimteresowame j zosta!
wienie Pawła Macka który zaleca się | odroczony.

Włamanie lo klasztoru DO. Hziuii
w Panewniku

W nocy na 11 bm. po przystawieniu
drabiny do otwartego okna od strony o­
grodu — weszli nieznani sprawcy do
klasztoru OO. Franciszkanów w Pane­
wniku, skąd za pomocą podrobionych

kluczy dostali się do kościoła, gdzie przy
pomocy łomu usiłowali włamać się do
tabennacuhim, skarbonki i srebrnej tru­. , •, ••

,., • . ­ . ,,., . . I Od chwii przejęcia eitrend cze.sk ej Kasy One
mny z rchlkwiami. Zostali jednak splo-i ^ przez p0llsk;€lg0 Bomj«atwtj rozipoczeło sW
Szeili '. ' aatychimiiast luirzędowainie w języku potok im.

MAJĄTEK ROZWIĄZANYCH ORGANIZACYJ
PRZEJMUJE SKARB PAŃSTWA.

(Za) Delegat wojewody śląskiego przy do­
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej
„Śląsk", wicewojewoda Malhomme, wydał roz­
porządzenie, na mocy którego majątek ruchomy
i nieruchomy wszystkich stowarzyszeń, związ­
ków, partyj, klubów, komitetów i tym podob­
nych organizacyj rozwiązanych na terenie Ślą­
ska za Olzą na podstawie paragrafu I-go rozpo­
rządzenia samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk"
z dnia 6 bm, przechodzi na rzecz skarbu Pań­
stwa Polskiego. Wszystkie idnośnc stowarzysze­
nia będą powiadomione indywidualnie przez dy­
rekcję policji w Cieszynie o czasie i sposobie
przejęcia ich majątku. Wykonanie rozporządze­
nia powierzone zostało dyretkorowi policji w
Cieszynie.

Rodacy zza Olzy
w Obozie Zjednocz. Narodowego

(Za) Zebrani w obozie w Hermanicach byli
uchodźcy Śląska Zaolzańskiego zgłosili swoje
gromadne przystąpienie do Obozu Zjednoczenia
Narodowego. Jako pierwsz, złożył swój podpis
ks. Skorupka — za nim 364 uchodźców. Analo­
giczną uchwałę podjęli uchodźcy z obozu w
Ochabach, gdzie 200 obywateli podejmie się pio­
nierskiej pracy w O. Z. N. na Zaolziu.
ZWOLNIONY PRZEZ CZECHÓW PRZED 16
LATY DYREKTOR UBEZPIECZALNI SPO­
ŁECZNEJ WE FRYSZTACIE — OBJĄŁ PO.

NOWNIE URZĘDOWANIE.
(Za) 8 października rb. ja<k jiuiż pokrótce in­

fcnmcwaliśimy — cdtoylo się W dawmej „Okresmi
NemO'cens'ke Pojii&tcvny" (Kęsa Chorych we
Frys^tacie) uroczyste przetozanie pnzez retpw­
zentomta K0.mis»rza Rządowego dlla Śląska Za­
olzsńs-keigoi, dra Karola Sęczyfca, naczelnika Wy­
działu Zdrowie Urzędu Woj. śląisik. — urzędowa­
mia oraz nieruchomości i ruchomości tej instytnu
cjj nowo-imiamowa-nemu komisarzowi Ubezpie­
czalni Społecznych W Cieszynie ze Olzą i we
Frysztacie p. drowi Tadeuswiwi Biluchow.sikiemoa.
Komisarz Ubez-pieczaJni Spo|lecznej we Fryszta­
cie dr Tadeusz BiJuchowskj bezpośrednio po prze
jęciu agend b. Kasy Chorych we Frys>ztec'e wrę­
czył nominacje na dyrektora uibezp-.eczałmi fry­
sztaclkiej p. Gaibriełowi Ogrcdizkieanui, który do
1922 ro«iu pełnił funkcję dyrektora b. czeskiej
Kasy Chory.ch we Frysztacie j w tymże roku za­
stał przez Czechów jako wylbitłly działacz śiląsJci
na terenie śinske Zaoizańskiego, zwotoiony r
zajmowanego stanowiska. Ncwormiamowamy dy­
reikitor Ubezip-eozaini Społecznej we Frysztacre
ze wizruszeniem pnzyijął z rąik dra Biluchowskje­
go akt noim imacyjny wiprowodza jacy go na sta­
nowisko, którego przed 16Jtu laty za działalność
wiśród Pcilaków zaoteańskich pozbawiJi go Czesi
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PROSZCZEN1E FORMALNOSa ZWIĄZA­
MYCH Z WYJAZDEM OSÓB NARODOWO­

ŚCI CZESKIEJ.
(Za) Rozplakatowane zostało obwieszczenie
ciJata woj. śląskiego przy dowództwie samo­
flnei grupy operacyjnej „Śląsk", wicewoje­
,Jy Malhonime. Obwieszczenie to stwierdza,

I w związku t masowym powrotem na ter»n
laska Zaolzańskiejjo kilkudziesięciu tysięcy o­
,b, klóre z racji swej narodowości polskiej, mu­
aly opuścić tę swoją ziemię ojczystą i prze­
icść się za ówczesną granicę do Polski w la­
iH od 1919 do 1938 nasuwa się pilna koniecz­
ć sprawnego uregulowania kwestii emigracji

lób narodowości czeskiej z terenu Śląska Za­
!/ariskiego do Czechosłowacji. Z tego względu

oszczone zostały jak najdalej formalności,
;\zane z wyjazdem tych osób do Czechosło­
jjl Przepustki dla nich wydawać będzie juz

|MC starostwo, wzgl. dyrekcja policji w Cieszynie,
[, cz komisariaty policji w gminach miejskich ł

isterunki policji w gminach wiejskich. Zainte­
sowane osoby zostały wezwane w obwieszcze­
u, aby zaopatrzyły się w te przepustki do dnia
listopada br. i w spokoju opuściły teren Rze­

cz ypo spolitej.

feaołfbjt Dąbrowskie
AKCJA KOBIET NA RZECZ WYBORÓW.
(Zd) W wyniku porozumienia szeregu orga­

n/acji kobiecych na terenie Zagłębia Dąbrow­
Kicgo, powołany został do życia Powiatowy
kobiecy Komitet Wyborczy Postawił on sobie
i zadanie uświadomienie ogółu kobiet, ze ich

•bowiązkiem jest wzięcie udziału w głosowaniu
|d<> Izb ustawodawczych.

KTO KANDYDUJE Z ZAGŁĘBIA
DO SEJMU.

(Zd) Jak się dowiadujemy, z Zagłębia
Dąbrowskiego kandydują do Sejmu Rzeczy­
pospolitej pp. Leopold Tomaszkiewicz, b.
, <isel i prezes główny Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych, Franciszek Drożdż,
rolnik, adwokat Mirosław Lipski, prezes
/afjłębiowskiego OZN i adwokat Juliusz
I raun.

OBYWATELSKI CZYN.
(Zd) Pracownicy Grodzkiego T-wa Kopalń

Węgla zorganizowali ostatnio doraźną zbiórkę
ia Fundusz Obrony Narodowej. Zbiórka ta przy­
niosła ponad pięć tysięcy złotych. Zarząd To­
warzystwa ze swej strony ofiarował na ten cci
Uzy tysiące złotych.

MARSZ W MASKACH GAZOWYCH.
(Zd) Staraniem Sosnowieckiego Obwodu Micj­

Uśicgo LOPP odbyły się ostatnio zawody mar­
teowa w maskach gazowych na trasie trzech ki­
lometrów z udziałem 17 drużyn. I miejsce zdo­
bią drużyna obrony przeciwgazowej firmy H.
Dietel, II — drużyna straży pożarnej f-y C. G.
Schoen, III — drużyna Związku Strzeleckiego
• Niwce k. Sosnowca.

ZJAZD DZIAŁACZY SPÓŁDZIELCZYCH.
(Zd) W niedzielę 16 bm. odbędzie się w So­

nowcu okręgowy zjazd przedstawicieli Spól­
zielni Spożywców Zagłębia Dąbrowskiego.

Zjazd poświęcony będzie omówieniu w yników
dotychczasowych oraz dalszej rozbudowie spół­
dzielcz ości na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Drugi Ogólnopolski Zjazd
Kupiectwa Tytoniowego

w Warszawie
Z inicjatywy Zrzeszenia Kupców Tytonio­

wych R. P, w Warszawie i przy poparciu władz
Monopolu Tytoniowego w dniu 23 pażdz.ernika
nr. odbędzie się w stolicy (w sali Slow Handlow­
ców, ul. Sienna 16) Ogólnopolski Zjazd Kupiec­
:wa Tytoniowego, organizowany przez Komitet
!\zygotowawczy, składający się z czołowych
przedstawicieli branży tytoniowej w Warszawie.

>Ja zjeździe tym, w związku z nową organiza­
cją sprzedaży wyrobów tytoniowych, będą poru­
izorie ważkie i palące zagadnienia, które żywo"bcliodzą ogól kupiectwa tytoniowego w Polsce o­
•az zostaną wysunięte i uchwalone postulaty w
sp r awłoh zawodowych, spółdzielczych, skarbo­
wych i organizacyjnych.

Z uwagi na doniosłość postanowień Zjazdu o­
Łi konieczność zajęcia wspólnego, jednolitego
frontu w zagadnieniach zawodowych należy się
spodziewać, że w dniu 23 października nie zabrak­
nie na Zjeździe nikogo z Kupców Tytoniowych w
Polsce.

Wszelkich informacyj, dotyczących Zjazdu u­

Meble Swarządzkle na „Jesiennym
Pokazie Targowym" w Katowicach

Atrakcją na tegorocznym „Jesiennym Po­
kazie- Targowym" w Katowicach są liczne
st oiska

SWARZĘDZA
tego Manchesteru stolarstwa meblowego w
Polsce, położonego o 10 km. na wschód od Po­
znania. Zrzeszeni stolarze swarzędcy od daw­
na już mieli na uwadze rynek śląski, tym wię­
cej, źe tylko pewna część zainteresowanych
kupnem mebli, jak np. urzędnicy kolejowi po­
zwolić sobie może na specjalny wyjazd do
Swarzędza i poczynienia zakupów tam na
miejscu. Chcąc jednak i reszcie społeczeństwa
dać możność zaopatrzenia się w znany ze swej
dobrej jakości i niskich cen mebel swarzędz­
ki, zorganizowano przetransportowani© spe­
cjalnie wybranych kompletów na 8-miu du­
żych samochodach ciężarowych, celem wysta­
wienia ich na terenach wystawowy cli w Ka­
towicach. Już w pierwszych dniach trwania
„Jesiennego Pokazu Targowego" stoiska Swa­
rzędza cieszyły się niebywałą frekwencją i
zainteresowaniem zwiedzającej Pokaz publicz­
ności. Przechodząc wzdłuż stoisk, oglądamy
coraz to inne modele, w coraz to innym drze­
wie, bądź egzotycznym, bądź krajowym o du­
żej rozpiętości cen. Podziwiamy więc piękne
gabinety nowoczesne oraz słylowe z rożnych
epok jak włoskiego renesansu, czypindele an­
gielskie i inne. Niemniej podziwiane są pięk­
ne nowoczesne i stylowe salony, sypialnie i
jadalnie. Wystawiono ogółem około 40 róż­
nych urządzeń, to też nikt nie powinien za­
niedbać okazji obejrzenia 'eh i poczynienia
pwenf!. zakupów.

Ns2*
ItOłztuj* aparat GlDałł*
Nr. 25 tkładafqcy »l«j »
aparatu I jednego nożyka
. N ls.bie.kl Gfllałła'
W estetycznym pudełku.
Aparat I nożyk stworzona

łq jeden dla dru­
giego. Pa»u|q do
siebie Z precyz|q I
dlatego dają Ci
najlepszy I najoiz­
czadnlejtzy sootób
gol e niu

Frysztat dziękuje
P. Wojewodzie Grażyńskiemu za opiekę

Pan Wojewoda śląski dr. Grażyński otrzy­
mał następującą depeszę:

Frysztat. — W historycznej chwili przy­
łączenia Zaolzia do Macierzy składa ludność
tutejsza hołd Dostojnemu Panu Wojewodzie,
jako swojemu niestrudzonemu orędownikowi i
opiekunowi dziękując za troskliwą dotychcza­
sową opiekę nad naszą doląd nękaną ludno­
ścią polską i pros; o dalsze zaopiekowanie się
drogim nam krajem i jego ludem. W imieniu

obywateli miasta Karwiny dr Wacław Olszak
— Kobiela Rudolf.

Równocześnie Pan Wojewoda otrzymał de­
peszę z wyrazami hołdu od zebranych na kon­
ferencji we Frysztacie komisarzy rządowych
Ra gmin przyłączonego powiatu fryszlackie­
po. Depeszę tę podpisali starosta ir. Wolf i Jó­
zef Wilczek.

Wystawa sztuki na „toinra Ma;
w Katowicach

t»

Jedną z największych alrakcyj tegorocz­
nego „Jesiennego Pokazu Targowego" jest
Wystawa Sztuki, Na tle pięknie rzuconych
prawdziwych dywanów perskich wywieszone
są obrazy najwybitniejszych mistrzów pol­
skich ubiegłego i tego stulecia. Obok wspa­
niałych dziel Malczewskiego, Szesnera, Choi­
na ńskiego i Juliusza Kossaka, są cudowne
prace Tadeusza Ajdukiewicza, główki kobiece
Zmurki, wschodnie motywy Stanisława Chle­
bowskiego, kwiaty Wyczółkowskiego i kra]o­
brazy Fałata. Na wyróżnienie zasługują rów­
nież obrazy Kozakiewicza, Slreita i Tetmaye­
ra. Amatorzy starej szkoły zobaczyć lam mo­

gą pracę mistrzów 17 i 18 wieku oraz dobre
miedzioryty i sztychy z ubiegłych stuleci.

Na wyróżnienie zasługują dalej gobeliny i
tyftyki oraz staropolskie makaty i pasy sluc­
kic.

Wspaniałe tło dla obrazów stanowią dy­
wany perskie rozmaitych rozmiarów i gatun­
ków. Ponad 200 sztuk tych dywanów tworzą
piękną harmonię z obrazami, stylowymi me­
belkami i cennymi rzeźbami z bronzu.

Jest to pierwsza tego rodzaju Wystawa na
tulejszym terenie i umożliwia ona szerszej
publiczności zapoznania się z prawdziwą sztu­
ką.

2a cudze pieniądze zali córce vii
Katowice, 12 października.

Nie można odmówić zalet ojcowskiej
troskliwości p. Alojzemu Związkowi z Kłod­
nicy, który w niesłychanie przemyślny spo­
sób, nie mając grosza pieniędzy, sprawił
córce elegancką willę, nie podlegającą przy
tym ustawie o ochronie lokatorów.

Sprzedał mianowicie niej. Richterowi
kontraktem notarialnym parcelę budowlaną,

wszeiMcn iiimrnmcyj, uo;vev.:u'vcn /,iaz<tu u-|<., . . ... t , t, .

dziel. Zarząd Główny Zrzeszenia Kupców Tyto-! ,
ktore)",e bY» leszcze formalnym własccie­

niowyoh R. P . w Warszawie przy ul. Brackiej 10 Iem- a dopiero prowadzi! o ie) nabycie per­
lu. 11 tel. 8­00-66 . (o) | traktacje. Na parceli tej Richter kosztem

6200 złotych wybudował willę. Tymczasem
Związek, finalizując sam t ansakcję o naby­
cie parceli, zahipotekował ją na nazwisko
swej córki. — Ponieważ w myśl przepisów
prawa cywilnego właścicielem domu wybu­
dowanego na cudzym gruncie jest właściciel
gruntu, przeto córka Zwfązka stała się nie
tylko właścicielką parceli, ale również i

Z powodu toczącej się akcji przedwybor- willi< wybudowanej przez Richtera.
czej do połowy niemal listopada, z powodu Wyprowadzony w pole Richter zaskar­
wyznaczenia niedzieli 23 października na' żył Zwią*ka o oszustwo i wczoraj sprawa
zgromadzenia prawyborców do senatu — j znalazła się w sądzie okręgowym w Kato­
nadto z powodu przypadających również w wicach, gdzie troskliwy a hojny —- z cudzej
najbliższych tygodniach uroczystości, zwią- kieszeni — ojczulek zainkasował rok wię­
zanych z 20-leciem Odzyskania Niepodległo- zienia. Wyrok ten nie przesądza jednak
•Sci — Komitet Wykonawczy podaje niniej­

j *£SE£EE EEEEEEEBSSEESES£ SSEEEEES
szym do wiadomości, że uroczystości jubi-1
•euszowe związane z 350-leciem istnienia zanych z tym czynności nie uległy zmianie,
gimnazjum im. B. Nowodworskiego w Krako- Komitet jeszcze raz gorąco uprasza o wczes­
wie przesunięte zostały ne dni 19 i 20 listo- ne nadsyłanie adresów b. wychowanków te*
pada br. I go gimnazjum, którzy dotąd tego nie UCZY­

Szczegóły programu uroczystości i zwią- nili.

sprawy własności willi, która nadal należy
do córki Związka.

w Ciesiynle
Trzy komisje mieszane polsko-czeskie, o

których działalności kilkakrotnie już donosi­
liśmy, funkcjonują nadal w Cieszynie i za­
łatwiły już ok. 100 spraw bieżących. Charak­
ter tych komisyj nie został jednak właści­
wie zrozumiany przez ogół. Zadaniem tych
komisyj było rozstrzygać tylko te sprawy,
które nasuwa życie bieżące nie zaś kwe­
stie zasadnicze, dla których rozwiązania po­
wołana została pracująca jui w Pradze ko­
misja likwidacyjna polsko-czeska. W szcze­
gólności przyczyną pewnych nieporozumień
stało się niewłaściwe interpretowanie nazwy
pierwszej z tych trzech komisyj. Określono
ją jako komisję dla spraw obywatelstwa,
gdy tymczasem załatwia ona wyłącznie spra­
wy związane z natychmiastową ewakuacją
ludności czeskiej oraz rewindykowaniem
mienia polskiego zarekwirowanego, lub po­
prostu wywiezionego przez czeskie władze
wojskowe wzgl. cywilne. Nie ma natomiast
ta komisja nic wspólnego z kwestią ustale­
nia obywatelstwa. Zasady nabycia wzgl. u­

traty obywatelstwa polskiego i czeskiego na
terenie Zaolzia z samego prawa lub w dro­
dze ewent. opcji nie zostały jeszcze ustalo­
ne. Będzie to jedno z zadań komisji likwi­
dacyjnej w Pradze. O ile chodzi o przewi­
dziany czas funkcjonowania komisyj, praw­
dopodobnie będą one jeszcze pracowały ja­kieś5do7dni.

Nikomu nie powinna bvć obca —
o los dzieci rodziców bez

trostta
oracv.

350 'ecie gimnazjum
im. B. Nowodworskiego

w Krakowie

Czwartek 13 października.
KATOWICE. Godz. 5.30—8.00 Audycja poranna.

8.00 1 11.00 Audyce dla szkól. 11.2" Płyty. 11 .57 Sygnał
eznsu. 12.03—13."0 Audycja południowa. 14.00 Muzyka
ob iadow a. W zerwie „W ęgiel na zi mę"— pogadnn­
ka. 14.50 Chwilko społeczna. U 55 Wiadomości bieżące
t giełda. 15.00 „Swlnt w kolorach" — pogndnnka dla
młodzieży. 1M5 „Z ołówkiem w reku" — dialog. 15.30
Muzyka obladoma. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15
Rzemiosło I produVcla rzen.lcAlnlcza w Polsce — od­
czyt dla młodzieży licealne). 16.35 Utwory forteplano­
we. 17.00 Silniki pnllnowe — pogadanka. 17.15 Twór­
czość Adama Asnyka natchnieniem pieśniarzy polskich
— audycja. 18.00 Poradnik sportowy dla pracowników
fizycznych, 18.10 Z Ul imn iplkera. 18.25 Wiadomości
sportowe. 18.8 „O tytułach utworów mucyetnych" —
gawęda. 30.00 Koncert rozrywkowy. 20.40 Dziennik
wie cz orny, wiadomości m et eor ologicz n e, wiadomości
•portowe 11.00 „Ttola Banku Polskiego w odbudowie
gospodarki Państwa" — pogadanka. 21.10 „Pochodnie
wieków" — nut" rja I (Karol Wielki). J1.40 Koncert
orkiestry P. R. 22.0C Ro-mowa ze słuchaczem 22.10
„Przy kominku" — audycja słowno-muzyczna. 23.00—
28.'" Ostatnie wlidonoscl dziennika wieczornego 1 ko­
munikat meteor' 'oglczn;.

Piątek 14 października.
KATOWTCH. Oo«i, V»-8 .00 udycja poranna.

8.00 1 11.00 Audycja dla szkól. 11.25 Płyty. 11.57 Bygnal
czasu. 12 .03 -13.00 Audycja południowa. 14.00 „Na za­
knianych drogach beskidzkich" — pogadanka. 14.10
Koncert łyczoń. 14 .50 „Radlofonlzacja kraju". 14.R5
Wiadomości bieżące I giełda. 16.00 Audycja dla mlo­
dl»e*y. 16.20 foradnlk aportowy. 16.30 Muzyka obiado­

wa. 16.00 WladomoScl gospodarcze. 10.18 Rozmowa ł
chorymi ks. kap*' a Rękasa. 16.30 Pleśni polskie.
16.50 „Spnlcczef wo ssaków" — pogadanka. 17.00 Mi ­
niatury kameralne w wykonaniu kwartetu P. R. 17.45
„Rok 1088 na Śląsku" — pogadanka. 17 .55 „Co będzie­
my śpiewać" ­ audycja Śpiewacza dla świetlic. 18.18
„Jesienna pielęgnacja sadów" — pogadanka. 18.25 Wia­
floraolol sportowe. 18.30 Tentr Wyobraźni: „Teoria Ein­
steina" — komedia Antoniego Cwojdzińskiego. 19 30
Koncert rozrywkowy 20.35 Informacje. 21.00 Chór Pol­
sklcgo Radia. 21.15 Koncert symfoniczny. 22.30 Szkic
literacki. 22.45 Muzyka r. płyt t Katowic. 22.55 Komu­
nikat bieżały. 23.00—28.05 Ostatnie wiadomości dzleu.
ulka wieczornego I komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
„Teoria Einsteina" — Cwojdzińskiego.
W płatek o gedz. 18.30 Teatr Wyobraźni nadaje ko.

medle. Cwojdzińskiego p. t. „Teoria Einsteina". W utwo­
rsc tym w sposób leki.i 1 przystępny zamknął autor
Jakby wykład o teorii Einsteina. Zrobił to dobrze, cze­
go najlepszym dowodem Jest takt, ee Instytut „Redu­
ty" dał w cl.-uzu 2 lat blisko 600 przedstawień tej Inte­
resującej sztuki. Komedia ta ma równie* wybitne wa­
lory radiowo. Rzecz rozwija ale. w żywym dialogu, n'«
mając prawlo wcale motywów scenograficznych. Cha­
rekter popularyzatorski świetnie" odpowiada tendencjom
słuchowisk radiowych. „Teoria Einsteina" nadana bę­
dzie przez radio w tej snmej obsadzie, w Jakiej była
grnna przez „Redutę" w Warszawie I podczas objaz­
dów w wielu miastach Polski. W rolach głównych. wy<
stąpią: Jan Ciecierski 1 Zolla Myałakowaka,

-­<«.



Słr. 12 . Czwartek, dnia U-go pafaziernma 193s r. Nr 281.

2 Uu;j: funjmcnt z niezwykle serdecznego powitania Ministra Recka w Trzyńcu. •
witały wojska polskie, wkraczające do Frysztatu.

­ Z prawej: maleńkie dzieci sercem i kwiatami

KINO „APOLLO
"

Chorzów I
M rr«artku. dnia M pa*iljlerntka 1!W r.
Wielki Jran:;it tciit- . it yjiui-obyctnjowt' pt.

Kobiety nad przepaścią
tu ty«i ahańblonycu dziewcząt!Film p«M

W rolach «!>..
Maria Bogda — Nora Ney — A . Halama
— Brodzisz — Junosza-Stępowski — Sie­

lariski — Samborski
Prugl film: Wesela kmncdia a*. fllM)

Kadeci Marynarki
L. Barrymore — R . Young.

Na IX SI. Targach Drzew w Katowicach
Szkółki Drzew Owocowych

Śląskiej Izby Rolniczej
MARKLOWICE

poczta Wodiislaw Slatakl
polecają znanej I wypróbowanej jakości dizewka
i krzewy owocowe w doborze odmian śląskich.

Cennik na żądanie bezpłatnie. (3054)

Dr Mlsfaizek Roman
Lekarz chor. wewn ., spec. chor. płuc

Leczenie odmą I t. p.

Cieszyn — Niemiecka 1. Gmach K. K. 0.
teletcn 11-59 .

KINO DELTA CHORZÓW I.
oj czwartku, dniu H paidslsrnlki IM r.

Dziewczęta z Nowolipek

Córka Szanghaju
ANN'A MAY-WONO .

fria.f^r.TT^

Firanki nowoczesne dekoracje okien
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego 2

KINO „R 0 X Y" Chorzów
Od czwartku, dnia 13 października 1931 r.

HEINZ RUEHMANN
•lubiony komik publiczności zabawi ws/ystkich do lez

swym werwMołjrcn fHmtm r- t.

Wesoły włóczęga
Drugi film: riekny dramat Splcwno-muzyczny p. t.

Wróć moja maleńka
W roli gł.: Znany tenor TITO SCHIPA
(11S9)

KINO „C0L0SSEUM", CHORZÓW I
WOLNOŚCI <8.

DZIŚ! Czarująca operetka filmowa p. t. DZIŚ!
PTASZNIK Z TYROLU

w rolach •łownych: Wolf Albach Kelty — Marla Ander­
gast — I.ll Dagover — Ueorg Alexander.

Drugi film:
PRZESTĘPCA

Film egzotyczny o wielkim napięciu dramatycznym.
W roli głównej: 8B88KB IIAYAKAWA.

(118f>)
'

Futra
tanio w solidnym
wyko-en u w w.el­
k m wyborze,
!e newe modele —
zakup.sz debrze w
f nn:e M. Hatiniin.
por, Katowice. Kc.
chaiiow^kiejrc 2, I
p. Chorzów I,

Wolncśc. 37.

Radioodbiornik
Phiipsa chcesz ku
pć, — telefonuj
384.56. Najnowsze
modele, rewelacyj­
ne ceny i warutik .

Okazyjnie
d0 5'j>rzedamia
karakułowa

kurtka damska
w debryim stanie,
cug^ląidcć mcina •

„Duś i Wąsik-'
Katowice, nil 3 Ma­
ja 21, ted. 321-12

(2334)

Licytacia
Dnia 14 10 1938 r.

godzi. 11 odbe­
e się licytacja

wa'.?o'nu stempli
kopaJin innych o w adzc17270kgna
stacji Łaziska. >—
Ekspedycja towa­
rowa Łaziska.

(3053)

Żywe karpie
lny. świeża ryba
morale a, z "cl one
rirzie ózenne świe­
ża smaczna ryba
Kr. Domler, Cho­
rzów I, Hajdo
10, tel. 408 01.

(8048)

Karpie
liny i ryby mor
skie, tańsze, świe
że flondry, lagi
morski ora z deli­
katesy pclecn:
Sk-łed Ryb R,
Przybyła, Cho­
rzów, J<!,a­:

el'loń).;ika
5, ted. 402­27.

(3012)

Do sprzedonia
willa

M; eh alko wice, !u'<­
au^owe, — cgró
3O0O, basem, «a <V0
tys. zł, eh: ądem a

d-!it!i^C'te'!im'ncwe
bl:sko połowP
Wiadomość w Ad­
murst racji Polsk
Zachcd. ped szyfr
..W. G." (3050)
MII MIMl IIIi111filIIII

Drobne
ogłoszenia or/.v
mj

'emv co<Jz en
me do ei.dz U1
wo tvlko0Ider

Admłnlstrada

LICYTACJA
Urząd Skarbowy w Wielkich Haj­

dukach offłajUa następującą sprzedaż,
ru?hcmości w drodze licytacji:

W Brzezinach ślą^keh dnia 21-go
października 1938 roku o god«. 12 w
Unedaie Gm:miym:

Maszyn owe urządzenie wytwórni
mogą Po nu. ,
W razie n'e dojścia do skutku Ijcy­

U.cy. w p:erwszym tenmne, wystiajes*.
sediuir term n na dzień 28 paździer­
n ka 1938 roku o g-ed-z, 12. (2331)

­URZĄD SKARBOWY.

SPROSTOWANIE.
W nr 279 z dn'a 11 bm. „Pciski Za­

ebodo:«J" w ogłoszenia repertuaru
k'no'eatrów zakradł się błąd, mano
wice: w n:i'>ryce kinn „Captc!" dru­
kowano „Przebrzmiała melodia",«
m'a!o być drofccywajM ..Złotowłosa"
zaś w robrjwe k;na „Cas'nc" druko.
weno „Złotowłosa",am:ało być dru­
kowarne ,.Przo!>rz,m'aM melodia" z
WSly Brgel i BrjarMta Hormey, co
niniejszym prcstaninmy.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ.

Taniei
niż za cenę biletu Fl-e
klasy możemy podróżo­
wać samolotam

P. L. L. „lo.
WSPOMNIENIA POWAKACYJNE

Reklama jest dźwignią
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym llus.ro*

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Blok cylindrowy
do samochodu cł< źaiowego Meicecles
2>/2 t.TypM1655PSo B cylin­
diach wzŁjledme podobny Typ w sta­
nie użytkowym

poszuMwany.
Ofeity pod 3-»63 do I'.Z.

*\^Bp°Vvf$^

eWCKIEGO SCIGflCZrl
F.0 .M.P .K.O.NR.V2003

Zarząd Ogrodów Kalecie von
Donnersmarck Świerklaniec Q SI.

Szkółki kwalfikowane
przybyły na IX SI, Tarsj na dtzewka
z pierwszorzędnymi drzewami i krze­
wami i zapewniają swym Szan. Od­
biorcą rzetelną obslucę, jak dotychczas

Nadrobić stracony czas!
Dorównać kroku innymi
W wereg ach ZWIĄZKUREZERWISTÓW

muszq SIQ znaleźć wszyscy żoł­
nierze rezerwy. Odbywa sio. tam
zbiorowa praca dla sprawy
POLSKI MOCARSTWOWEJ.

Na IXSI.Tagl h Drttw
w Katow^ach

Szkółki Dnew Owocowych

Zarząd Dóbr Andrychów
powiat Wadowice

poleca drzewa owoco. dobom Śląskie­
go oiaz brzoskw nie siewkę Bsdyoską

ZAPOWIEDZ
Podaje sle dci ORIMIIP] w.ladomoScl, te:
1) robotnik Sprownlk WllliPlm. kawalci

zamieszkały w Ochojcu, gmina Piotrowice,
ul. 12 Maja 35, syn zmarłego Karola 9nrow­
nlka i zmarłej żony Jego Anny z domu
Olszok, ostatnio zamieszkałych w Chropa­
czowle;

2) nleznmqłna Badera Janina, zamiesz­
kała w Jaworku, powiat Wieluń, cńrka
zmarłego Macieja Dadcry I zony Jego Ewy
z domu Maryniok, zamieszkałej w Suche)
Woli — chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno
w Piotrowicach 1 dzienniku „Polska Za­
chodnia".

Ewentualne przeszkody do zawarcia nl­
nleJszeĘo związku małżeńskiego naleły
bezzwłocznie donieść podpisanemu urzędni­
kowi stnnu cywilnego. (3062)

URZĘDNIK STANU CYWILNEGO
w z. Falkus.

Na IX targach drzew I krzewów
w Katowicach

Szkółki drzew owocowych

Tadeusza Hrabiego Łubieńskiego
z Zassowa, polecają drzewa I krzewy

owocowe doboru Śląskiego.

SMepem

wystawy
jest przed siębiorstw o, które
nie ogłasza się za posrednic­
iwem dzie nników t cza sopism.

1 Redakcj a:
1 Katowice, al. Batorego 2, I. p.

1 Telefony: do godz. 18-tej 337 67 1 350-86
po godz. 18 tej 304-26 i 308-78

| Rękopisów nie zwraca się.

Adm tmstracja:
Katowieo, al. Koscituski 15, ofie. IL p.

Telefon: 337-67, 350-85.
P K. O. Katowice 303.651 .

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: ul Pocztowa 2, tel 411 33.
Bielsko: Nad Niprem 2, tel 36-57.
Łnblinłec: ul Ogrodowa .1 .
Cieszyn: Stary Targ 4, II. p., tel. 13-24 .
Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, tel. 11­37.

Abonament z odnoszeń em do domu 1
lub z przesyłką pocztową

mleI.e« .nle 2 ił 50 9T

Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,
Poczta, (listowi) Agenci i Kioski

OOŁOaZllIIA W TEKŚCIE (l lam aa 70 mm}
M 1 m/m Jo<ino!amowy >« (tronta tytułowej al LOO

i aa 1 mim JeenołiUMwy w tektcl* Mt *«l­
1 M)r«h «trcmi>oh łi 0.80

W mmśUt OttŁOtIKinOWTM 1 łun=28 mm)
w 1 >*• )««>ołamowr st *,»

•oiiolar atrony: wysokość MO m/m. azarokotć 2O0 m/m.
— Ptrpna tekstowa ma 4 łamy (1 łam —. TO m/m),

•trooa ogłoezenlowa ma 10 łamdw (1 łam — X m/m).

CENNIK OltOSIEl
DROBNE OOrŁOSZENU płaci sie ta słowo 20 (r

al« poazukujątyen pt-MT a•aa• •.» Br
miitrymonlalma • aaaaaa••.*>ST
ttiurtym 4rokl.ta , •»T

Najsltota HM *rob»*«« octeaiMta at l.K — eta ac­
aaukująeyab araey al I.M.

NEKROLOai
w takśola ** MO m/m aa 1 mim Jadnota mowy 0,60 ar
w takseta a*aa4 ZOO m/m aa 1 m/m laduołam 0,80 ar
ar ItMi aartaaaenhnryaa aa 1 aa/m Jadaałam. ».» er

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-teJ dnia poprzedzającego

WARUNKI OOOI.NE:
Omyłki w ••loaaeeiaofe ata apowatnlaja #• taianla
zwrotu gotOwkl. aai I«| nl« obowlaaują Admiuistracja
*• b«apłat.ae«a powtOraanla asłoazaoia a Ua trata t aao*
ogłoszenia ala aastały wypasiona Saatriateats aalejaei
bywa a«afla«Biaoa • tyla. • Ua amwala)* a> ta wa«I«

<T r*4alray]»a < «««hni«nma

Kie prayjmu,emy o4powiMl«ialnotcl sa omyłki
powstało pnea nodania toksta telefonom.


